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liczba 1A
Pr»e8Mata wynasi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 

FT^Kwartalnie 4 złr. 50 ct. —  miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z ;irzeRy.vk;| pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie
<‘ ł złr. —  półi iznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.—
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całyeh N emiee 
rocznie 50 maie, —  kwart, lnie 12 marek 5 srg.,
"do Francji :d ..i gflji, Włocl i Szwajcarji roeznie
80 fra n k ów k w a rta ln ie  20 frąnkrw.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

We Lwowie Środa dnia 10. Września 1885. Rok X V III

Przedpłatę i ogłoszenia przyj rap ją  we Lwowie :
: iuro Aduiinist-ac i „ teeunika Polskiego,4 pMc MiirjalBd 

liczba 0. i 7 w domu papą KiseRy : we. Wiedniu.

Cl w 5 UJZfHillh-, IX. fUWJSe, JlOlier
i Spł., w W  zawle RicLnr i ot Frbndlei , Biuro 
auonsow w paryiu pułkownik R aczaow if Faubmirg 
Poissonier 32. Og>os ęnia, prżyjjmije Aiem-ja i>. Ad. 
Ciborowskiego Rue Cleinent •, Pam  

Ogłoszenia przyjmuje się „a opłatą O  et. ud miejsca 
objętości jednego wiersza drebuym drukiem (petit) 

Listy z pieni ad z ni. mają być praewkane ffiaukft do Admi­
nistracji „Dziennika Polakiegaji.Listy realama.-yji,i 
meopieczęiowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et od wiersza

Lwów dnia 15 września.
Już bardzo dawno, bo prawie równocześnie 

/. zamknięciem ostatniej sesji Rady państwa, pod­
aliśmy sprawę zwołania Sejmów krajowych w 
oku bieżącym. Wskazawszy na podstawie u ij- 

waiaie.jszyi.il argumentów, jak pożądaną byłoby 
rzeczą, ażeby Sejm galicyjski tzebrał się przed 
rozpoczęciem nowej sesji Rady państwa i przy 
tej sposobności dał Kołu polskiemu dyrektywę na j 
•irzyBzłośó, jak przystało w obee zasady, że Koło 
mlskie jest tylko wykonawcą woli autonomicznego j 

ciała ustawodawczego, — wzywaliśmy wszystkich, 1 
od kogo to zależy, o usilne starania ku urzeczy­
wistnieniu tej myśli, a nadto orosiliśmy prasę 
krajową o poparcie -ego najnaturalniejszego w 
świeeie żądania.

I rzeczywiście, myśl ta znalazła odgłps tan 
w niektórych organach prasy krajowej, jak też 
i n lodzi, posiądęjących odpowiednie wpływy 
Wkrótce zaczęto bowiem mówić, iż Rząd zamie­
rza zwołać w czerwcu Sejmy krajowe. Zamiany 
te pozostały jednak zamiarami. W  jednej chwili 
zmienione projekta i obiecano zwoła. Radę pań- 
stwa w sierpniu — na to tylko, ażeby dla Sej­
mów pozostała jesień. N

Lecz i ta obiecanka pozostała nieurzeczywi- 
itnioną. Nie wiemy, czyśmy się za mało energi- 

ie dooominali o zadośćuczynienie autonomicz- 
ji potrzebom naszego kraju, czy w sferach 

oeydującyoh niedobrze obliczoio się z czasem. 
Jośó, że Rada państwa zbiera się bardzo poźno, 
a dla Sęjwńw krajowych zostanie tak mało czasu, 
że niewiadomo doprawdy, czy o sesji sejmowej 
można mówić na serj'. "i;

Czytaliśmy Wprawdzie w pras,e półurzędowej 
uroczyste zapewnienia, że SejWty_ w każdym razie 
będą w tym roku zwołane, bodaj na parę tygo­
dni Zapewnieni te nie były jednak oparte na 
rozwiązaniu pytania, czy leżą w granicach mo­
żliwości. Jak bewiera -w bitrie nader ważnym 
jest teren, tak w pracach parlamentarnych rze­
czą niezbędną jest dostateczny przeciąg czasu. 
Rzut oka na kalendarz pouczy nas w cym wzglę­
dzie dostatecznie.

Pierwsze posiedzenie Izby poseisk:ej odbę­
dzie się dnia 22 bm. Uroczyste otwa/c.e parla­
mentu i mowa trpnowa nastąpią dopieiu 26-go 
bież. miesiąca. W  ten sposób już trzy i  u stra­
cone. Potem następuję niedziela, tak, że dopi ro 
w tydzień po pierwszem posiedzeniu Izba będzie 
mogła przystąpi do prac przyg itowawczych, to 
jest do ukop: tatuowania się, wyboru komisyj itd. 
Zabierze to przynajmniej Iwa posiedzenia, a po­
tem dopiero rozpocznie się sprawdzanie wyboró w. 
Praca ta bguzie w tym rokp brudniejszą ni* kie­
dykolwiek. Opozycja zbiera jjżodcrawna mnterja- 
ły ceUm zakwestjono ranir każdego maudatn, 
któr- sń de zakwestjonować. W najlepszym wy­
padku rozprawa weryfikacyjna potrwa do połowy 
października. A ,otem rozprawa adresowa, nie 
nówiąc uż o prowizorjum budżetowym i innych 
sprawach pomniejszych.

Dobrze więc będzie, jeżeli się to wszystko 
skońpzy w październiku. ListopaJ, a co najmniej 
3 tygodnie (ego miesiąca, zrjmą Delegacjo wspól­
ne o świąt będzie wtedy już niedaleko, a sesja 
sejmewa, jeżeli rzeczywiście na ten czas przypa­
dnie. będzie musiała być więcej niż pobieżną i 
nie potrwa chybr. dłujLej jak dwa tygodLie.

Tak nam się przedstawiają rzeczy. Szkoda 
to nieodżałowana* że się sesje sejmowe już nie 
odhyły dotychczas. Czy szkoda ta da się choć w 
części naprawić, wątpimy.

Gazeta Lecka, wydawana z pieniądze pru­
skie, w celu demor lizowania ludności polskiej 
w Prusiech wschodn>jh, drukowani gotykiem i 
umyślnie pisana ną fatalniejszą polszczyzną, w

ostatnim numerze zamieszcza korespondencję niby 
2, Borku w Prusiech zachodnich, w którei pisze 
eo następuje: „U nas słychać niedobre no­
winy ze wszystkich stron. P o l a c y  o u n t u j ą  
s i ę  na wojnę z Prusam . za to, że Polacy i Ro­
sjanie muszą Prusy opuszczać. Polacy powiadają, 
że wnet to wylonają, grożąc, że Prusaków na 
miazgę stłuką. Dnia 2 .. 'ipca Djł tu jeden z 
Polaków we młynie w Zielkau (Zielkowie), to 
powiadał, że jest ich już 12 tysięcy podpiranych, 
I żb i on jest podpisany, i teraz na Pruaaka 
pójdą. Powiadają cc w Polsce listy chodzą, na 
które się podpisiy^ • Pod przysięgą się obowią­
zują, że 'Wszyscy razen się zbuntują i niespo- 
dz.jwanie do Prus w t a r g l P r u s y  ebuć tylko 
splondruja“ . Redaktorem ^Gazety Leckiej jest 
Giess, Niemiec, pobierający żołd z funduszu ga­
dzinowego; że wiec. takie pismo podobne kłam­
stwa zamieszcza, rzecz to całkiem naturalna. 
W ogóle wszystkie pisma przez Rząd pruski 
opl cane otrzymały widocznie rozkaz trąbienia o 
rewolucyjnych zamiarach Polaków.

Korespondencje.
Kraków 14. września.

(Osady krakowskie za Wisłą• — Now“  podział 
terytorjalny. —  Powiększenie si* urzędnik -w są­

dowych —  Wiadomości z Warszawy).
Bardzo wielki ruch zapanował w Dębnikach, 

Zakrzówku, Ludwinowie i Pyehowicach z powodu 
stanąć maiącego mostu kol-i Północnej cesarza 
Ferdynanda tudzież mostu drugi, go dla fur i p - 
szych. Wszelkie grunta mogące być kurionemi 
przeszły już na własność Bronisława hr. L a s o c ­
kiego, który przewidując tamże olbjrzymi ruch 
bud< wlany, zakupił skały wapienntya nadto ma 
stawie,ć fabrykę cementu, której kierownictwo od­
dał budowniczemu p. Kurkiewiczowi. W ten spo­
sób połączenie za pomocą mostu Krakowa z ko-1 
leją Transwersalną zamiast skoncentro wać ruch 
w Krakowie odciągnie i przerzuci go na Drawy 
brzeg Wisły; bardzo wiele rodzin przeniesie się 
tam z Krakowa na mieszkanie. Mii sto Kra­
ków wydaje olbrzymie kwoty na szkoły, które bę­
dą otwortm i dla tych mieszkańców prawego_ 
brzegu Wisły. Ale co jest ncjciekawszem, iż 
wspomniane gminy podały uż o przyłączenie ich 
do Sądu delegowanego cywilnego i karnego w 
Krakowie w sprawach sądowych a w sprawach 
politycznych dokrakowskf ego Starostwa. Od dawna 
podnoszono konieczność podzielenia Sądu deleg. 
na 2 sekcje t. j, miejską i wiejską, Potrzeba 
ta zachodz. obecnie jeszcze w daleko wyższym 
-stopniu, przyczem należałoby koniecznie powię­
kszyć siły tutejszego Sądu krajowego przynajmniej 
o 3 radców, z których jeden sprawowałby urząd 
otworzyć się mającego Sądu delegowanego.

P. prezydent Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie dr. D a r g u n postanowił systematycz­
nie kołatać o znaczne powiększenie sił koncepto­
wych i manipulacyjnych przv Sądzie wyższym, Są- 
dcch krajowych obwodowych i powiatowych. I tak 
wykołatał wreszcie p. dr. Dargun, iż p. minister 
sprawiedliwości zgodził się na powiększenie sił 
manipulacyjnych przy Sądzie w yższym  w Krako- 
kowie o jednego adjunkta IX rangi i o dwóch 
oficjałów X  rangi i dwóch kancelistów XI rangi.

Temi dniami zaś odchodzi propozycja 
praesidio o przeniesienie wszystkich urzędników 
hipotecznych, zatrudnionych przy Sadach powia­
towych, którzy tylko w Galicji są XI. randze, dc 
rangi X. : nadto dyrektor hipoteki krajowej
w Krakowie ma otrzymać rangę VIII., podczas 
gdy adjunkt t*->jże hipoteki niemniej dyrektoro­
wie hipotek przy Sądach obwodowych w Tarno­
wie, Rzeszowie, Nowym-Sączu i w Wadowicach

niemniej dyrektor hipoteki przy Sądzie powiato­
wym w Białe.,, mają otrzymać rangę rX. Gdy do 
po ady urzędnika hipotecznego wymaganą jest 
dokładna znajomość ustawy hipotecznej, o której 
kandydaci stanu wojskowego dotychczas uprzy­
wilejowani żadnego pojęcia nie mają, żąda p. 
prezydent dr. Dargun ustanowienia 20 posad 
apLkantów z egzaminem hipotecznym o rocznem 
adjuium 400 i 5^0 złrr z prawem otrzymania 
wakującej posady. W ten to sposób chociaż 
w cz< c-i złagodzona będzie dola nieszczęśliwych 
dyetarj uszów przez otwarcie inj furtki do posad 
hipotecznych.

Według wiadomości nadeszłych z Królestwa 
Polskiego, zanosi się tam m . jakiś dziwny podział 
a raczej rozbiór majątku kościelnego. Wyszedł 
bowiem bardzo poufny okólnik, wydany przez 
jenerał gubernatora Hur kę ,  polecający wszyst­
kim naczelnikom powiatowym cywilnym najdo­
kładniejsze zbadanie i opisanie, czy są w7 Króle­
stwie Polskiein kościoły, kaplice, klasztory, które 
za czasów polskich były własnością duchownych 
Arjanów lub innych dyssydentów, następnie .czy 
w kościołach Katolickich hie ma obrazów, ołta­
rzów, wskasrującyoh na Hiamyńskie pochodzenie, 
któreby je ,dało rewindykować się nnrzt-cz cerkwi 
wschodniej.

Wydalanie z Prus.
Z Poznania piszą do Czasu-.
„ Wob. c  tendencyjnych wieść', rozsiewanych 

przez serwil istjczną prasę niemiecką, a usiłują 
eych nieszi-zęśbwe ofiary wydalań hurtownych 
identyfikować z włóczęgami i dezerterami, nieza- 
sługnjącymi na współczucia,' należy się poważne­
mu dziennikarstwu dostarczać autentycznych 
szczegółów, wyjaśniać sprf.wę i krzywdę polską 
zanosić przed forum zobojętmiałej, niestety, na 
wszelką niesprawiedliwość opinji publicznej w 
Europie.

Drukowane świadectwa i doniesienia nie 
mogą dać wyobrażenia o nieszczęściach indywi 
dualnych i ogólnej klęsce, jaka na nas padła. 
Nie ma klasy społecznej, którab; edyktem pro- 
skrypcji nie była już dotkniętą. ,ywiś<-ie naj­
więcej robotnikow i rzemieślfi t  padło już 
ofiarą bezwzględnego ukazn, por  ̂ R  dotąd pa­
nowało międzynarodowe prawo wolności wędrówki 
za chlebem i zarobkiem. A Je i ludzi niezale­
żnych, wyższe zajmujących st-dfóowisko, nie braknie 
w pnczecie wydalonych z Księstwa ofiar. Na­
zwisk wymieniać nikt nie śdś , ,  ponieważ każdy 
tunienja, ż« się j.eszcze zagonić jrką tmob'Rą 
okolicznością zdo^a, — choć ta naJzicja codzien­
nie złudniejszą się okazuje. Ilekroć bowiem za­
niesiono petycję do ministra, władz miejscowych 
lub wyższych, stała i ogólna odmowa spotykała 
petentów. — Desorganizacja w kraju niezmierna, 
zważywszy na mnótswo urzędników leśnych lub 
gospodarczych, na kupców i handlarzy, którzy 
w tak krótkim czasie opuszczają dotychczasowe 
stanowiska. Najfałszywszem jest twierdzenie, ja­
koby rozkaz wydalania samych tylko rosyjskich 
obejmował poddanych. Poddani austrjaccy, ba, 
nawet francusiy, podlegają zarówno dekretom ba­
nicji. O poddaństwo obce tu nie chodzi wcale, 
jeno o narodowość. Miano Polaka jest wystar­
czającą zbrodnią. Ale nie ulega wątpliwości, iż 
nowa faza prześladowania zapragnęła i w żywioł 
katolicki uderzyć. Przykłady tego dowodem 
słyszeliśmy o wydalonym drukarzu, któremu 
faktycznie zaproponowano zmianę re''gji, jako 
warunek liski i pozostawienia go na dawnem 
stanowisku. Pewnego gorzelanego z nazwiskiem 
niemi-ckiem przestano nagabywać śledztwem i 
grozić banicją, gdy na zapytanie, jukiego jest 
wyznanu, odpowiedział, iż sam nie wie, ani dba

0 to. Gdyby nie obawa, aby kogo nie narazić, 
ileżby nazwisk zacnych, znanych, szanowanych, 
przyszło wymienić w liczbie przysposobionych na
1. października cfiar.

Zdała nie widzii-ie krwawych dramatów, które 
się wśród nas rozgrywają codziennie. Wspomnij­
my np. jedną z najszanowniejszych rodzin oby­
watelskich w Księstwie, przodującą cnotą, nazwi­
skiem i maątkiem, Dwojaki cios w mą godzi: 
zięć świeżo osiadły na kupionej przed kilku laty 
włości, wyrokiem banicji wyrwanym zostaje z 
pola pracy i stosunków rodzinnych: siostra zaś
sędziwej matki, przeszło osmdziesięcioletuia sta­
ruszka, nie może się zasłonić przywilejem prze­
dawnienia i pp półwiekowym pobycie w Pozuań- 
skiem, szukać dziś skazana nuej, obcej zachrcny, 
aby starganego źy.ia dokonać.

Innego naszego młodego obywatela poddań­
stwo francuskie nie zasłaQi» przed dekretem, a 
marka jego i siostra z nim razem opuszezać zmu­
szone rozpoczęte dzieło dobroczynne. Kobiety bo­
wiem i dzieci nie są wyjęte z pod drakońskiego 
prawa.

Przytoczmy jeden fakt z pomiędzy wielu: 
proboszcz z S., w jeduym z wschodnich powia­
tów Księstwa, miał dwie siostry zamężne w Kró­
lestwie polskiein. Owdowiawszy, obie przed kilku­
nastu laty wróciły w strony rodzinne i osiadły 
przy br-cie, który im do wychowania dzieci po­
magał. Dziś i one wypędzone, ze względu na 
poddaństwo ich małżonków. Z Poznania wydalo­
ny artysta skrzypek, który w tym roku obchodzi 
jubileusz s\ ój artystyczny, starzec zrosły z tu 
tejszeini stosunkami, który tu się ożenił, tu żył
1 zamieszkał od lat wielu. Z większych majątków 
hr. Żółtowskich, Zamojskich itd ., urzędnicy go 
spodarscy, leśnicy pierwszorzędni ot&zymali roz­
kaz opuszczenia natychmiastowego kraju. W tej 
liczbie znajduje się np. 75-letni włodarz z żoną, 
który nie potrafi już się w innych oónaleść sto­
sunkach, nie znajdzie łaskawego chleba dla swej 
sędziwości.

Przytoczymy jeszcze przykład kamerdynera, 
który tu przed laty przybył z swoim panem, za­
niechał uregulowania swych spraw wojskowych 
w Królestwie, a po długich latach wiernej służby, 
utraciwszy swego chlebodawcę, tu się zakupił, i 
na małej własności zabrał się do gospodarstwa. 
Nieszczęśliwy ten nie wie, co począć i gdzie się 
podziać. Wiadomo, iż władze rosyjskie utrudniają 
powrót wygnańcom, żądają ścisłych hgitymacyj 
i papierów, odrzucają sob.e na pograniczu mniej 
znaczne i znaczące ofiary dekretów, które zaw.śł- 
szy poniekąd w nowietrzu, piej maja gdzie głowy 
schronić. Oczywiście, wyHiwdźtwo 4t- Ameryki
się zwiększy, bo tam przynajmniej nie jest grze­
chem być Polakiem.

Ruina materjalna idzie w parze z pospie­
chem, z jakim dekreta banicyine wykonywane 
być mają. Nagł* zaniechanie interesów, przerwa 
w zajęciach dotąd prowadzonych, konieczność 
natychmiastowej sprzedaży ruchomości, niesły­
chane za sobą pociąga straty. Przyteni w Ks.ę- 
stw’ e płuca jest wyż-za, zarobek znaczniej?-y i 
ludziom ztąd wychodzącym trudno się godzić na 
stosunkowo minimalne pensje, jakie im w innych 
częściach kraju ofiarują. Obowiązkiem naszego 
dziennikarstwa i poważnych w kraju głosów, 
wyjaśniać w obec zagranicy wartość i miarę ofiar 
wydalania. Jesi to przeważnie najzdrowszy ele­
ment, ludzie pracy, którzy się tu dobili stanowi­
ska uezciwością i sumiennością. Do ohydy tego 
rządowego postanowienia niemało się przyczynia 
wydalanie kobiet, sierót, nauczycielek; prawa 
swobody uniwersyteckiej nie są uszanowane, skoro 
i kilku słuchaczy wszechnicy wrocławskiej objęto 
nowem prawem.

Je lnem słowem, przywileje, które w średnich

witkach osłaniały zakłady naukowe, dziś „Schal~ 
meister v. 8adowa“ niszczy i poniewiera,“ (D.u.)

Obradujący w Brukseli międŁyna.cdowy in­
stytut dla prawa narodów zwrócił rnwagę o  wy­
dalania z Prus i na piśmienny pnjgąejć prof. 
Irauciszka Uoltzendorfa z Monachium uchwalił 
postaw : U-estję _awa wyd-Unw na prządka 
dzienc-r-n awej najbliższej sesjL- odbędzie
się podobno w Stuuholmie.

Dnia 9. sierpnia br. zawiązał się w Jarosła­
wiu pod przewodnictwem burmistrza pana B a r- 

o s z e w i  k i e g ó  Kotbitet miejscowy składa­
jący się i 27 członków, kfcóiiy zajmują się zbie­
ganiem datków pieniężnych y  gronie wych zna­
jomych. 7 i  staraniem Komiteu tego, n-sądzono 
w dniu 23go sisapma br. festyn lnd-wy, połącfcony 
z tombolą, któreg" jżysty dochód wynosi p ^eszło 
300 złr.

Naa„ępnie ukonstytuował się pod przewodnic­
twem księcia Jerzego Czartoryskiego Komitet po­
wiatowy, który na wniosek swego przewodniczącego 
postanowił znieść się i  Komitetem miejskim i 
wspólnie z tymże działać.

W skutek tej uchwały, odbyło się dnia 4go 
, rześnia wspólne posiedzenie obu Komitetów. 

Przewodniczącymi wybrano ks. J Czartoryskiego 
i p. Karola Bartoszewskiego a zastępcami panów 
Edwardi ulicewskiego i Ksawerego Niewiadom- 
sk-fcgo. Wybrano dalej Komitet wykonawczy ści­
ślejszy dla załatwienia spiaw naglących, składa­
jący się z 6 członków a mogący przy zebraniu się 
zupełnem rozporządzać kwotą 50 złr., przy poło­
wie członków kwotą 20 złr. Posiedzenia Komitetu 
wspólnego odbywać się mają co dni 14. Podzie­
lono pi wiat Jarosławski na 19 grup i postanowiono 
uprosić pp ; księcia Augusta Czartoryskiego, księ- 
[za Hańcz akowskiego, Ligmana księcia Jerzego 

C -artoryskiego, Władysława Górskiego, Edwarda 
Micewskiego, Zdzisława Youngę, Kazimierza Ja­
rzy ńskieg) ks. kanonika Leona Pastora, Aleksan­
dra Krafta, Mieczysława Marynował iego, ks. Ko- 
złewskiego. księdza Markiewicza, Jana Łysakow­
skiego , Władysława hrabiego Koziebrodzkiego, 
Włodzimierza Ustrzyckiego, Romana Chon Śnbkie • 
go i Karola Niklausa, do zbierania składek pie­
niężnych , każdy w obrębie gmin i obszarów dwor- 
kich sąsiednich.

Dotychczas złożyli z Komitetu powiatowego: 
książę Jerzy Czartoryski złr. 50, księżn Jerzowa 
Czartoryska 50, księżniczka Wanda Czartoryska 10, 
Książę Witold Czartoryski 10, książę Władysław 
Czartoryski 50, księżni. Łeonowa Sapieżyna przez 
księ®ł*-dft.. _—rtcryskiejjj UÓ, siądź ua :elJ Mar- 
:iewicz z Zarzecza ze skt&< 15-55, Mieczysław 
farynowski 5, Wacław Marynowskf 5 , Edward 

Micewski z Tuczap 10, z innych źródeł 15-84, —  
razem 251 złr. 39 cnt.

Czysty dochód z urządzonego festynu wynosi 
305 złr. 38 cnt.

Na ręce p. Bartoszewskiego złożono 142 złr. 
35 cnt.

Na ręce p. Koszyka złożono 22 złr. 99 ct.
Na ręce p. Nie ńadomskiego złożono 9 złr.
Na ręce pana Kmietowicza złożono 15 złr. 

70 cnt.
Na ręce p. Gaberlika złożono 12 złr.
Na ręce pana Snlimierskiego złożono 24 złr. 

37 cnt.
Na ręce p. Czyńskiego złożono 19 złr. 28 ct.
Na ręce p. Wieczorka złożono 5 złr.
Razem 555 złr. 78 cnt. — Wspólnie zebrano 

807 złr. 26 cut. wa.

Dalsze składki na rzecz wydalonych z Prus 
rodaków. Złożyli w kasie Bankn krajow ego; Gmina 
m. Oświęcim złr. 10, Tadensz Lange 5, F ,nciszka

3) \

^Kaśka - iiarj aty da.
Jkzez

. Oaorje\ę ZapolsJcą.

(Cią; dalszy.)
Wszystkie postani wienia Jana powzięte wśród 

ciemności co do uzysk <nia przebaczenia pierzchły 
iM razu na widok szerokich ramion i wspania­
łych rozmiarów dziewczyny
' Tam, na górze, w wązkiem schodowera przej- 
i liu zdawała mu się Kaśka drobnem drżąpem 
stworzeniem. Gdy ją sDrowadzał na dół, nikła 
mu w ciemności; czuł jej szorstką rękę w swej 
dłoni i słyszał stąpanie. Tu, w blasku dzienrem 
jaśnieje przed nim niezrównanem blaskiem uro­
dy, świeżości i pięknością kształtów. Pomimo 
nadzwyczajnej swej śmiałości i znanej odwagi 
do kobiet, czuje on się teraz w obec tej piękne j 
dziewczyny nieśmiałym Pragnie coś przemówić 
aby choć częściowo naprawić swój błąd i dać 
jej lepsze o sobie wyobrażenie. Ona, powróciła 
już zupełnie do sw^j równowagi moralnej, w oczach 
jej nie widać śladu gniewu tylko jakiś żal mi­
goce. Czuje ona, że gniewać się nie powinna. 
Młody chłopiec spotkał ją w ciannem przejściu 
i próbował szczęścia. Nie jego to wina gdyby 
inne dziewczęta me npadały z taką łatwością, nie 
byłby przecież tak śmiałym. Zresztą nie stało 
się nic złego.

I serdecznym, miłym swym głosem dziękuje 
mu za sprowadzenie z pi ewygodnych wschodów 
i wskaz»nie drogi.

— Przyszłam frontonem; — opowiada pa­
trząc zawsze w ziemię. ^aai zaprowadziła nas 
do knchni, woźny po -.ąfidł pierwszy, a ja nie 
wiedziałam gdzie jfestey^M co robię.... Nie lubię 
ciemniej. ł ®

r Jan dorozumiewahi"że to służąca zgodzona 
do naństwa z trzeciego |piętra.

— To panna będ?' ? służyć u tych.... z maj-

stratu? —  pyta wykrzywiając się pogardliwie i 
odzyskując powoli rezon utracony.

— Zdaje się, że pan jest w majstracie; — 
odpowiada Kaśka —  zgodziłam się do wszyst­
kiego.

Wyraz twarzy Jana stawał się coraz pogar- 
dliwszym.

— Oj to ci panna trafiła! Takie państwo....
Kaśka podniosła spuszczone powieki i utkwi­

ła w mówiącego zdziwione oczy. Dla niej „pań­
stwo" było zawsze „państwem", rodzaj pół bo­
gów, o których nie mówi się inaczej jak tylko 
z uszanowaniem.

Gdyby nie „państwo", umarłaby przecież 
z głodu; płacono jej, żywiono, pozwalano spać 
cztery godziny na dobę, a w Wielką sobotę cho­
dzić na Boże groby. Swojej ciężkiej pracy nie 
liczyła wcale. Przecież musiała coś robić. Sie­
dzieć z założonemi rękami mogły tylko panie, a 
zresztą nie pragnęła tego wcale. I w bezmier- 
nem zdziwieniu patrzy na stojącego przed nią 
stróża, który z taką pyszną pogardą krzywi swe 
wydęte wargi mówiąc: „Takie państwo 1 Takie
państwo".

Nie przerywa wszakże i czeka dalszego wy­
jaśnienia, które otrzymuje niebawem w następu • 
jącej formie.

—  Widzi panna, jest państwo i państwo. Tu, 
na ten przykład na pierwszem mieszka pani hra­
bina ze synem — to jest państwo. A. m z maj- 
stratu co panna do nich idzie, to nie państwo.

Kaśka uznaje za stosowne wtrącić:
— Przecież tak samo regularnie płacą.
Jan kiwa głową.
— Ta niby. Ale się panna naharuje, zanim 

tych głupii-h pieniędzy się dokopie.
Kaśka macha ręką.
— Wszędzie trzeba pracować. ..
Teraz przyszła kolej na Jana, aby się za­

dziwił , próbuje więc wytłómaczyć Kafce dokła­
dniej różnicę między państwem a państwem.

—  T» pewnie, że pracować trzeba, aleć już 
nLch rozkazuje lajtnant a nie furwez, jak mówił 
nieboszczyk Szczepaniak. Szkoda, że panna nie 
znała Szczepaniaka, bo to był tęgi hułan. —  
Otóż widzi panna, taka hrabina to lajtnant, a

tuka z majstratu to furwez. Choć ja by tam wo­
lał być panem i rozkazywać taj do bramy dzwo­
nić. U tych z maj stratu bieda aż skrzypi. Ona 
skąpa, on złośnik. Już tego kwartału dwie zmie­
nili, a bez co? Bez to, ze to nie „państwo* — 
dodał wracając uporczywie do swego założenia, 
jak koń w deptaku wiecznie koło jednego punktu 
irążą.jy.

Widocznie jednak oboje mieli coś wspólnego 
w swoim sposobie układania myśli, bo i Kaśka 
powtórzyła przed chwilą wygłoszoną filozoficzną 
Sentencję.

— Wszędy trzeba pracować.
I z całą niedbałośoią s lnego zwierzęcia 

wstrząsa potężnemi barkami jakby z niecierpli­
wości i pożądania tej pracy, która ma spaść na 
nią równocześnie z przyjęciem nowych zobowią­
zań. Jan patrzy na nią z uwielbieniem.

-  Panna silna, prawda? — zapytuie po 
chwili.

Za cała odpowiedź Kaśka uśmiecha się ła­
godnie, odsłaniając zdrowe i czyste zęby opra­
wione w dziąsła różowe.

— To jeszcze dobrze -  ciągnie Jan da­
lej -  bo jakby panna była nieprzymierzając 
chyrlawa, toby długo na tem trzeciern piętrze 
nie pociągnęła. Trzeba cięgiem nosić wodę, bo 
ta... pani, to się pluszcze i pluszcze przez krńca, 
posadzkę gładzić a na wosku skąpią. Oj! puściłby 
ja ich w taniec choć raz na rok, toby popróbo­
wali jak to przyjemnie tak harować od świtu do 
nocki...

W błękitnych oczach Jana zaświeciła nagle 
niedobra iskra. Cała nienawiść dręczonego zwie­
rzęcia, które nigay nie może się wyspać, ozwała 
się w tyin głosie drżącym od dawno przebudzo 
nej i nurtującej myśli.

Wszystkie noce zimowe, gdy bezlitośny głos 
dzwonka zrywał go z posłania i ledwo osłonię­
temu kazał biedź dla wpuszczania spóźnionych 
lokatorów, pow« acających często z nocnej hu­
lanki ; wszystkie te senne marzenia przerwane z 
eałą gwałtownością ludzi pijanych lub złych 
z powodu bezsennie przepędzonej nocy; wszystkie 
te początki tak zwanych katzenjammerów karna­
wałowych, które musiał znosić z uległością tre­

sowanego zwierzęcia, wszystko to wybuchało 
w tyi-h kilku słowach: — Oj puściłbjm ich 
w taniec 1

A w tańcu tym przyjąłby udzi*ł przede- 
wszystkiem pewien fircyt, oduajmujący pokój od 
pewnej starej panny, zajmującej całe drugie pię­
tro, kióry prawie co noc powracał nad rankiem 
i wpadał w bramę z hałasem, wrzaskiem a co 
Lt-jgłówniejsze bez tradycjonalnej szó.-tki w ręku. 
I codziennie w szarawem świetle poranka spoty­
kali .-ię ci dwaj ludzie z jakąś d7.iwną, niewytłu­
maczoną nienawiścią w sercu. Elegant mrucząc 
pod nos.-rn jakąś piosenkę przebiegał szybko 
przez bramę i nikł w głębi schodów, pozostawia­
jąc za sobą niewyraźny szum miejskiej rozpusty 
niezastygły jeszcze w fałdach jego ubrania Jan 
zbudzony nagle, zziębnięty, pochmurny, rzucał zu 
nim zawsze wzrokiem pełnym nienawiści.

Ten chłop, to zwierzę domowe pozornie 
przyswojone, które w głębi swej natury zacho­
wało całą siłę męzką, pragnącą użycia i rwącą 
się jak koń stepowy po za zamkniętą b ra m ę - -  
gdzieś w dal, wtajemniczę wnętrze miasta, któ­
rego niezdrowy, odurzający powiew wpadł w 
ciężką atmosferę bramj, razem z tym fircykiem 
bladym od bezsenności. nocnej rozpusty. Fircyk 
nie cierpiał Jana za długie wyczekiwanie pod 
bramą, co zwłaszcza w zimne lub dżdżyste noce 
nie należało do nadzwyczajnych rozkoszy.

— Ach kanalja! —  mruczał przez zeby za­
ciskając .swój cienki paltocik i krv;ąc ręce zzię­
bnięte.

— Ach kanalja 1 — mruczał stróż w swej 
izdebce przecierając senne oczy— dzwoń bestyjo, 
dzwoń; a bodaj ci cak zadzwoniło.

Była to głucha, cicha walka dwtch młodych 
ciał w pełni młodości. Ze strony Jana przeważa­
ła zazdrość i chęć mszczenia swych sił w ten 
tajemniczy a nieznany mu sposób, który instyn­
ktem zgadywał, ze strony powrac; jąi ego późno 
do domu eganta upokorzona duma i złość prze­
ciw niememu świadkowi jego wad i słabości. 
Czasem piękny kawaler powracał na wpół pijany 
—wśród ciemności czuł wlepiony w siebie ponu­
ry wzrok stróża, co śledził jego skrzywioną po­
stać i drwił z kroków niepewnych. Był to przy­

musowy powiernik, cichy i milczący po araiiwie, 
ale zawsze powiernik, co gc przyjmował na pro­
gu bramy z przykrą surowością, liezyf god iny 
jego nieobecności i prawie odgadywał, ih panicz 
przegrał w karty i ukradł pocałuntów

Ten to elegant miał według zapatrywań Jaua 
pierwszy iść „w taniec". Po nim cała rzesza dro­
bnych lokatorów, których dzieci nap łniały wrza­
skami wąskie ’ nętrze dziedzińca; dalej ten z 
„majstratu,* taki hardy, opryskliwy, pełen źle 
strawionej żółi ; stara panna z drugiego piętra, 
którei Dsy zanieczyszczały schody; właścicielka 
norymberskiego .klepiku, gai bata i su. ha wdowa 
i sługi pani hri-biny, głupie, bezczelne dziewczęta 
i  gęsto przystrzyżororni grzywkami nad wyfc'a- 
kłemi oczami ■ wygolony aktor zajmujący pokoik 
na dole, który wykrzykiwał dniami i nncami 
swoje role — »łoWem cały ten dom brudny, żle 
utrzymany, pełen 1 dzi nędznie odżywianych, 
chudych, opiofilach wydłużonych, których pojta- 
cie znikały bez szmeru wśród ciemności zapada­
jąca j nocy, jak v” dma wywołane ręką magika na 
brudnej żle iświetlonej scenie.

Wyjątek stanowiła pobożna hrabina wraz ze 
sw< ,m równie pobożnym synem Ci nie poszliby 
w ów „taniec*, nie ze względu na ich klerrkalne 
usposobienie, ale dla tego, że to było „państwo", 
odpowiadające na pozdrowienie Jana zawsze u- 
przejmem skinieniem głowy.

W naturze tego człowieka było coś z Raba- 
gasa. Jedwabne słówko głaskało go więcej niż 
brzęk pieniędzy. Urzędnicy, sklepikarka, aktor, a 
nawet ów elegant z wiecznie głodnym żołądkiem 
p zesn.wali się koło niego ze złym humorem—  
przeciwnie pani hrabina gdy po rannej kawie 
wracała z kościoła na bul on z grzankami, uśmie­
chała się do Jana słodko i mówiła z uprzijmo- 
ścią matrony chrześciańskiej:

— Jak się masz, mój poczciwy Janie? 
Okrągłe oczy Jana otwierały się szeroko, a 

warz rozjaśniał wyraz nieokreślonej błogości. 
Było mu wtedy tak przyjemnie, jakby mi się coś 
dobrego prześliznęło po gardle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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StarteWKs 5, dr. Piotr Gross 10, dr. T. Skał- 
kowski 10, Komitet brzeżański 77’70, Komitet do- 
lińsjri 59, Rada pow. gródecka 25, Teofil Żurowski 
z Liska i0 -64, Władysław Morawski 2, Jan Ka- 
kowski 3, Hieronim Romer 1, Duklan Słonecki 2, 
Poźniak Adolf 1, Wasilewski Wojciech 2, Zygmunt 
Janowski 1, dr. Eruzm JjoDaczewski 2, Ferdynand 
Janowski 1, Władysław Wiktor 2, Adam Wiktor 2, 
Władysław Truskolaski 2, Kazimierz Wiktor 2, 
Feliks Gniewosz 3. Stan składek po dzień dzi­
siejszy wynosi złr. 358.63.

Komitety opńki nad wydalonymi z Prus Po­
lakami zechcą przyjąć do wiadomości następujący 
list, który odebrali imy dziś z Nawojowej (ost. 
poczta Nowy Sącz):

„W  Dzienniku Polskim z dnia 11. bm. do­
niesiono w kronice, że podgorzelnit poszukuje 
umieszczenia. Poszukując właśnie takiego czło 
wieka, który mógłby objąć posadę od 15. paździei 
nika, upraszam o odpis świadectw i podanie wa­
runków najdalej do 25. b.n. E. Kamiński, tech. 
kierownik gorzelni."

Dodajemy, że wiadomość o tym „podgoizel- 
niku" wyjęliśmy z pism krakowskich.

K R O N IK A .
Lwów dnia 15. września.

Wiadomości 080bi8te. P. Alfons P a c z 0 W3 k i ,  
ranny zeszłego tygodnia przez porucznika Enisa, 
dzięki lekarzom szpitalnym wyzdrowiał już z 
rany, zadanej brutalnie na ulicy. Nie nmże jylko 
jeszcze wychodzić, ani pracować w biurze. Sprawa 
ta • jest już przedmiotem dochodzenia ze strony 
władz wojskowych. — Prof. dr. C z y ż e w i c z  po 
dłuższym pobycie w Krynicy, powrócił już do Lwo­
wa — Dr. Roman P i ł a t ,  który ze względów 
zdrowia, zmuszony był w roku zeszłym zawiesić 
swe prelekcje, powraca niebawem z Fiirstenhofu 
do Lwowa, i w zimowem półroczu rozpocznie na 
nowo wykłady w Uniwersytecie tutejszym — Dr 
Tadeusz P i ł a t ,  prof. Uniwersytetu lwowskiego 
i poseł na Sejm, przybył do Krynicy z Rómerbad, 
gdzie bawił dłuższy czas na kuracji.

Nekrologja. Zygmunt S o k o ł o w s k i ,  młody, 
utalentowany artysta-malarz, rode m z Ks. Pozn., 
uczeń Matejki, rokujący wielkie nadzieje, zmarł 
w Reinerz. Utwory jego na licznych wystawach 
w "Wiedniu, Monachium i Warszawie pochlebne 
znalazły uznanie. — W Parczewie w Poznańskiem 
zakończyła Stanisława z Baranowskich hr. S z e m- 
b e k o w a, żona hr. Józefa Szemleka, a córka Win­
centego Baranowskiego i Anny Zabłockiej, życie 
w d. 7. bm., licząc zaledwo 26 lat. Zmarła pozo­
stawia czworo dzieci, z którycu urodzenie osta­
tniego przepłaciła życiem. Na pogrzebie, który 
się odbył w Wysocka, reprezentowane były, jak 
donoszą, rodziny ks. Radziwiłłów, Lipskich, Skó- 
rzewskicli, Niemojowskich, Brodowskich, Błrciszew- 
skich, Bronikowskich i poseł Seweryn Rodoński. 
Mowę pogrzebową, która do łez pocuszła słucha­
czów, powiedział ks. Jagodziński, proboszcz z Wy­
socka.

Kalendarz. Ś r o d a  (16.): Koin. i Cypr. — 
Sędzisława. Wachód słońca o godz. 5. min. 45, 
zachód o godz. 6. min. 4.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W wrześniu 
wolno polować na kozły, jelenie, przepiórki, dzikie 
gołębie, na ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Rozprawa publiczna z powodu konfiskaty 
Dziennika Polskiego z dnia 28. sierpnia, odbędzie 
się w Sądzie krajowym dla spraw karnych dnia 
18. bm. o godz. 3 */a popoL

Zatwierdzenie konfiskaty. C. k. Sąd krajowy 
dla spraw karnych zatwierdził konfiskatę numeru 
200. Dziennika Polskiego, za artykuł, przedruko­
wany za Reformą z Dzi n. Pozn. „W  inkrymino­
wanym artykule — według motywów wyroku — 
usiłuje autor pobudzić do wzgardy i nienawiści 
przeciw Ich Eksc. pp. min. Ziemiałkowokiemu i 
Dunajewskiemu". Sad krajowy zatwierdził również 
konfiskatę Dziennika za „Kronikę lwowską", moty 
wująe wyrok tem, że „inkryminowany artykuł na­
rusza cześć, należną cesarzowi".

Nowa fundacja. Wczorajszy nasz telegram 
z Paryża o nowej fundacji był o tyle niedokładny, 
że nie pan Osławski lecz książę Lubomirski zło­
żył znaczny kapitał na cel dobroczynny,

Gazeta Lisowska donosi o tem następujące 
szczegóły : Krajowi nas-emu przybyła wielka do­
broczynna fundacja. Książę Aleksander Lubomirski 
złożył w wiedeńskim Banku dla krajów koronnych 
sumę dwóch milionów franków w złocie (982.418 zł. 
35 ct.), którą w alcie fundacyjnym, snisanym i 
podpisanym z JE. panem namiestnikiem w pałacu 
ambasady austrjacko węgierskiej w Paryżu dnia 
31. sierpnia br. oddał ck. Rządowi do dyspozycji 
na urządzenie i utrzymanie schroniska dla chłop­
ców opuszczonych lub złego prowadzenia się. Na 
razie przytaczamy z aktu fundacyjnego tylko głó 
wne postanowienia:

Zakład nosić będzie nazwy : „Schronisko fun­
dacji księcia Aleksandra Lubomi-skiego" i urzą­
dzony zostanie w Krakowie lub jego najbliższej 
okolicy, w osobno wybudować się mającym gmachu 
monumentalnym pośród ogrodu. W s slironisku po • 
mieszczenie znajdą cl łopcy opuszczeni lub złej o 
prowadzenia się, wyznania katolickiego, pocho­
dzący z Galicji i W. Ks. Krakowskiego. Zakład 
zajmować się będzie ich wychowaniem religijnem 
i moralnem, oraz przyg-towawczem kształceniem 
do zawodów praktycznych.

W swoim czasie podamy bliższe szczegóły 
z aktu fundacyjnego. Możemy zapewnić, że c. k. 
Rząd dołoży wszelkich starań aby w myśl intene i 
szlachetnego fundatora, fundacja jak najrychlej 
weszła w życie, przedewczystkiem zaś, aby budo­
wa gmachu fundacyjnego już na przyszłą wiosnę 
mogła być rozpoczęta.

Z życia towarzyskiego. Dnia f bm. w Bubo­
wie pod Gnieznem, zawarty został związek małżeński 
pomiędzy panem Wiktorem M i s z k i e w i c z e m ,  
nrzędnikiem Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu w Krakowie, a panna Stefan ją S k r z y  
d 1 e w s k ą córką sp. Kazimierza i Anieli z Otoc • 
kich, właścicieli dóbr ziemskich w Księstwie Po- 
a nańskiem.

W sobotę dnia 12. bm. odbyt się w kościele
00 . Kapucynów w Krakowie ślub dra Hilarego 
S c h r a m m a ,  Igo asystenta kliniki chirurgicz­
nej profesora dra Mikulicza, z panną Jadwigą 
D e m b o w s k ą ,  córką śp. Anny z Pollerów i 
pana Leona D e m b o w s k ie g o ,  Profesora tut. szkoły 
realnej. Po ślubie państwo młodzi zaraz udali się 
w podróż do Lwowa, gdzie dr. Schramm celem wy­
kony wania swego zawodu j: ko operator stale za­
mieszka.

Powrót i nowitanm. z Buda-Pesztu powrócili 
juz nasi turyści; wiceprezydent, miasta, p. Mooh- 
nack', powrócił jes ćże’ diiia 12. tm. do Lwowa. 
Tutejsze Słowo powitało powracających turystów 
osobnym artykułem ; ktoś ubrał ten organ w wia­

domość, że Polacy z Galicji wschodniej odgrywali 
w Buda-Peszcie rolę Ru: inów; gniewa się tedy 
Słowo na naszych turystów i prosi Polaków, „aże­
byśmy ich (Rusinów) zostawili na uboczu!"

Rekursu p. Lenińskiego, posła sejmowego i 
adjunkta sadowego, wniesionego przeciw orzeczeniu 
Namiestnictwa, niedo z walającego mu, do nazwiska 
rodzinnego przyjąć jeszcze nazwisko familji Towar- 
nickich, nie uwzględniło Ministerstwo.

Pielgrzymka do ziemi ŚW. W ostatnim nume­
rze Pszczółki zamieścił proboszcz kulikcwski, ks. 
prałat Stojałowski, dłuższą odezwę, zachęcającą 
Polaków do zbiorowej pielgrzymki do ziemi św. 
Pielgrzymka miałaby się odbyć w roku 1886 po 
Wielkiejnocy.

Pątnicy moskalofilscy. "W sprawie umieszczo­
nego wczoraj t>od tym tytułem artykuliku, którego 
treść zaczerpnęliśmy z N. fr. Presse, otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie: „Panowie Płoszczański i
Naumowicz zostali zasądzeni na podstawie §§ 11. 
rozp. ces. z d. 20. kwietnia 1854 nr. 96 Dz. pr. 
p. na 14-dniowy areszt za czyn demonstracyjny, 
którym okazali niechęć dla rządu austrjackiego, a- 
nie za urządzenie demonstraeyj anty-państwowyoh 
po za granicami państwa — jax to mylnie w 
wczorajszym Dzienniku doniesiono. Inm zaś obwi­
nieni, a mianowicie pp. Dobrjańskij, Koeowski, dr. 
Korol, Marków, Kurbas i Mielecki ukarani zostali 
8-dniowym aresztem za przyłączenie się czynne do 
demonstracji anty-rządowei. Y motyw: ,ch wyroku 
po wiedziano, że wszyscy obwinieni przedstawili 
się w „Tow. słow. Dobroczynności" w Petersbu-gu 
jako reprezentanci Rusinów z Galicji i w charak­
terze tym okazali demo ..stracyjnie niechęć illa 
Rząun austrjackiego; a w szczególności pp. Plo- 
szcząński i Naumowicz przez przemówienia, w 
których między innemi zarzucają Rządowi austria­
ckiemu, że ich dla urągowiska przezwał „ Rut eń-  
eami " .  Insynuują oni więc Rządowi austriackiemu 
czynności ce^m upośledzenia narodowości ruskiej. 
Inni obwinieni dopuścili sic współwiny w powyż­
szych czynach demonstracyjnych przez gremialne 
wystąpienie w „Tow. słow. Dobroczynności", które 
znanem jest z wrogich temleneyj Rządowi austria­
ckiemu, i solidaryzowanie się z przemówieniami 
pp. Ploszczańskiego i Naumowiczn.

Dla wydalonych Z Prus. Dla komitetu, zawią­
zanego w celu niesienia pomocy wydalonym z Prus 
Polakom, pożądaną będzie wiadomość, że w tartaku 
hr. Poppera w Wełdzirzu mogłoby znaleść pomie­
szczenie 100 robotników. Bliższych informacyj za­
sięgnąć można u dyrektora tego zakładu, p. Wito- 
sławskiego w "Wełdzirzu.

Wydaleni Z Prus potrzebujący umieszczenia: 
1) Urzędnik gospodarczy, kawaler; 2) Robotnik 
miejski, żonaty, 2 dzieci; 3) Rządca gospodaiczy, 
żonaty, 4 dzieci, zdolny na samoistnego urzędnika 
administracyjnego; 4) Rządca gospodarczy, kawa­
ler; 5) Pomocnik handlowy w dziale spedycyjnym; 
6) Szewc żonaty, 3 dzieci; 7) Drukarz żonaty, 3 
azi-. c i ; 10) Maszynista drukarski; 11) Towarzysz 
drukarski; 12) Prywatny nauczyciel języków, żo­
naty, 2 dzieci; 13) Kołodziej, kawaler; 14) Po­
mocnik księgarski, kawaler, zdolny do innej pracy 
biurr wej ; 15) Majster kominiarski, jako samoistny 
w dobrach lub kluczu, żonaty.

Mianowania w  Ck. armji. Major audytor Raj­
mund Eudlischek, z Sądu garnizonowego we Lwo­
wie, mianowany referentem sprawiedliwości VIIgo 
korpusu.

Mianowania Krajów i Dyrekcja Skarbu mia­
nowała kałkulanta rachunkowego Dyrekcji - lasów 
i domen Rudolfa Widepuhla, urzędnikiem pomocni­
czym urzędu sprzedaży soli w Kałuszu.

Dar, Cesarz udzielił z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Żupanie, w pow. stryjskim, na budowę ka­
plicy, zapomogi w kwocie 100 złr.

Posady duszpasterzy otrzymali : ksiądz .Tan 
Stebleeki w Bcrysr;kowcacli i ksiądz Stefan Krzy­
żanowski w Szczercn.

Z Dyrekcji poczt i telegrafów otrzymujemy 
następujące obwieszczenie : Zacząwszy od 1. paź­
dziernika 1885 podwyższa się kwotę przekazów, 
powziątków, mandatów i telegraficznych przekazów 
przesyłanych za pomocą wszystkich urzędów pocz­
towych w obrocie pocztowym austriacko-węgierskim 
z 200 na 300 zł. od sztuki.

Od tego samego dnia mogą być wysłane z kra 
jów okupowanych do Austro-Węgier zwykłe i tele­
graficzne przekazy do kwoty 300 zł. od sztuki, a 
również z Austro-Węgier do krajów okupowanych 
frachty za powziątkiem i mandaty do kwoty 300 zł. 
od sztuki. Należytość za zwykły przekaz z krajów 
okupowanych do Austro-Węgier wynosi za 200 do 
300 zł. centów 50.

Nagroda na wystawie. Znany kupiec i wła­
ściciel zakładu ogrodniczego we Lwowie p. Edmund 
R i e d l  otrzymał na wystawie ogrodniczej w Di>- 
hling medal bronzowy, za okazy bukietów, które 
tak doborem kwiatów, jak i gustowne ułożenie 
tycliże powszechną zwracały uwagę.

Miłe siosunki. IV miasteczku i okolicy Stra- 
tyna zdarzają się bardzo smutne wypadki kradzie­
ży, pobicia itp. I  tak w nocy z dnia 12. na 13. 
września br. okradziono w Dubryniowie cerkiew 
i kilku gospodarzy. W miasteczku Stratynie skra­
dziono w przeciągu roku około 12 koni, a nie­
dawno pewna kobieta z pomocą męża pobiła brata 
swojego tak okropnie, że tenże zmarł w krótkim 
czasie po pobiciu.

Nadużycia te pochodzą głównie z przyczyny, 
że w Stratynie, dość ludnem miasteczku, nic ma 
posterunku żandarmerji, któryby czuwał nad bez 
pieczeństwem publicznem.

Na polowaniu, odbytem dnia 10. bm. w Dro- 
komyślu, w lasach p. Józefa Skarbka Borowskiego, 
ubito dzięki wzorowemu prowadzeniu łowów, sześć 
sztuk wilkóv,\ Dwa wilki postrzelone mocno far­
bując uszły z kniei.

Krauzież. "Według telegramu księdza Kamiń- 
skiego z Zamościa, z dnia 13. hm., okradziono 
k ośció ł w GraDowcu, i zabrano między innemi 
także listy zastawne io liczb: 156.629, 159.821, 
169.279, 186.049 i 2 2.128, oraz list likwidacyjny 
na 100 rubli nr. 95.104, wszystkie z kuponami.
Os trzega się przed nabyciem tych papierów war­
tościowych.

Przeniewierczy poczH istrz ze Słotwiny, Pie- 
niążkiewicz, zgłosił się dobrowolnie do Prokura­
tora w Stanisławowie, przyznając się do wiay. 
Wysokość sprzeniewierzonej przez niego kwoty 
nie jest dotychczas sprawdzoną.

Zwłoki W studni Dnia 9. bm. znaleziono w 
Kuzińcu, pow. wadowickiego, w studni zwłoki 70- 
letniego gospodarza Józefa Radwana. Ponieważ na 
zwłokach znajdowały się znaki doznanegp pobicia, 
zarządzono przeto dochodzenie karne.

Wypadki kolejowe W nocy na 9. bm. prze­
jechał pociąg kolejowy Wincentego Starzaka z Sn- 
cliej, w powiecie żywieckim, tak, że nieszczęśliwy 
ten na miejscu życie zakończył. Wdrożono postę­
powanie sądowo-karne. — Dnia 8. hm. przy po­
ciągu osobowym kolei państwowej, zdążającym do 
Stanisławowa, wykoleiła się na stacji Bednarów

maszyna wraz z węglarką i wozem pakunkowym. 
Oprócz nieznacznego uszkodzenia parku kolejowego 
i spóźnienia pociągu o 30 minut, wypadek ten nie 
miał żadnych szkodliwych następstw. Celem zba­
dana przyczyny wypadku zarządzono śledztwo.

Z fal Rudawy na Zwierzyńcu wydobyto w piątek 
zwłoki paroletniej dziewczynki, która chcąc przejść 
po kładce do pracujących za wodą rodziców, zna­
lazła śmierć.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. września. 
Skradziono 15 koszul i 13 par kalesonów, garnek 
i słoik szklany z przetopionem masłem i 2 siekie­
ry. — Zgubiono złote kulczyki i broszkę wart. 
15 zł., los huśta-. Czerw. Krzyża Nr. 31 i djament 
wart. 18 zł. — Znaleziono policę asek. krak. i 
rękawiczki.

Kraków 14. września. Wyścigi Igo puł.''u uła­
nów następcy tronu arcyksięcia Rudolfa, odbyły 
się wczoraj po południu na równinie obok Woli 
Just#wskiej.

W biegu pierwszym (Stecple-chase), w którym 
wzięli udział oficerówie i kadeci pułku na służbo - 
wych koniach, przybył pierwszy do mety rotmistrz 
Igalffy, drugi porucznik v. Rodt, a trzeci podpo­
rucznik baron Wamesfus. W drugim biegu my­
śliwskim ścigali się ułani pułku, a do mety przy- 
Dył pierwszy Kawała z czwartego szwadronu, 2gi 
Gordzil z szóstego szwadronu, trzeci zaś Tomczyk 
z pierwszego szwadronu. W trzecim biegu (małe 
Steeple-chase) wzięli udział oficerowie, kadeci i 
jednoroczni ochotnićy na własnych koniach, a re­
zultat był następujący: do mety przybył pierwsiy 
podporucznik ks. Schwarzenberg na „Daisy" od 
„Pigdon" podporucznika hr. Koziobrodzkiego ; 2gi 
rotmistrz Igalfty, na własnym koniu ; trzeci hr. 
Koziebrodzki na „Szidi" od „Bucaneer II" podpo­
rucznika barona Hduolda. W biegu myśliwskim 
dla podoficerów pułku pierwszy przybył do mety 
wachmistrz Stadnicki z 6. szwadronu, drugi fiilirer 
Olechowski z lł4lgo szwadronu, a trzeci wachmistrz 
Gacek ż 1. szwadr. Najciekawszym, z powodu roz­
licznych i aielkicb przeszkód był bieg ostatni : 
wielkie Sic yb:-chase. Do mety przybył pierwszy 
podpor. lir. Koziebrodzki na „Babiled", drugi pod­
porucznik ks. Schwarzenberg na „Gutheil", trzeci 
rotmistrz Igalffy na „Holienau".

Rzeszów 12. wrześniu. Starostą powiatu rze­
szowskiego mianowanym ma być sekretarz mini­
sterialny, pan Adam Fedorowicz, obywatel dóbr 
ziemskich w Przeworskiem. Pomimo że wiadomość 
ta dochodzi nas z bardzo dobrego źródła, podaje 
my takową z zastrzeżeniem.

Lato się kończy, a j sprawa budowy gmachu 
Kasy oszczędności stoi tam, gdzie stała przed mie­
siącami. Tym razem jednak nie można już, przy 
najlepszych nawet chęciach, winić Dyrekcji Kasy 
o opieszałość, gdyż punkt ciężkości całej kwestji 
spoczywa obecnie w łonie zarządu Kasyna miej­
skiego. Dyrekcja bowiem, nie polegając na zdaniu 
owego „chirurga" praw, który nrhi ct orbi oznaj­
mił, żc Kasa oszczędności zadawalniać się powin­
na 3-procontowym dochodem z kapitału na budowę 
wydanego, zapytała zarząd Kasyna miejskiego, czy 
życzy sobie w nowym budynku Kasy wynająć po 
mieszkanie, umyślnie dia potrzeb kasynowych urzą­
dzone, i czy zamyśla opłacać taki czynsz najmu, 
aby intratność wystawić się mającego domu nie 
ucierpiała. Na te pytania nie odebrała jeszcze 
Dyrekcja żadnej odpowiedzi, a zatem widzi się 
zmuszoną do zaimowanla stanowiska wyczekują 
eeao. Odzywamy się więc dó szanownego zarządu 
kasynowego, by się nieco pospieszył z odpowie • 
dzia, gdyż plany budowy powiune być przecież 
już raz przedłożone Namiestnictwu do aprobaty, 
jeśli w ogóle gmach Kasy oszczędności stanąć ma 
w tem stoleciu jeszcze. (Kur. list sz.)

W Rzeszowie czterech więźniów zbiegło d. 14. 
bm. rano z bndynkn sądowego przy sposobności wy­
prowadzenia ich na przechadzkę do ogrodu. Między 
zbiegami byli 2 zasądzeni tej kadeucji, mianowicie 
Antoni Dekutowski za kradzież na lat 8 i Hersch 
Anderman za fałszowanie monety na 8 miesięcy. 
Wszyscy zostali ujęci.

W Samborze odbyła się przed Sądem przysię­
głych rozprawa przeciw Janowi Maksymiakowi, ob­
winionemu o obrazę Majestatu i rodziny cesarskiej. 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych, 
oskarżonego bronił obrońca dla spraw karnych pan 
K. Irzyczek, po którego dziel nem i przckouywa- 
jąct-m przemówieniu, sędziowie przysięgli, dzie­
więcioma głosami przeciw trzem, orzekli niewinność 
obwinionego.

Warszawa 12. września. Ojciec święty Leon 
XIII jest, jak wiadomo, wielkim opiekunem zwie­
rząt oraz członkiem rzymskiego Stowarzyszenia 
opieki nad zwierzętami; w ogóle zaś interesuje 
się bardzo losami i rozwojem podobnych stowarzy­
szeń. Otóż biorąc asumpt z tego upodobania Naj­
wyższego dostojnika Kościoła, znaczna liczba 
członków warszawskiego Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, przygotowuje obecnie adres z na­
zwiskami członków, który będzie wysłany do "Wa 
tykami.

W dniu wczorajszym, pociągiem koiei bydgow- 
skiej, przybyło do "Warszawy grono Polaków „wy- 
ausrotowanych" z "Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego. Przybysze w liczbie sześciu rodzin, wyno­
szących ogółem osób trzydzieści pięć, składają się 
wyłącznie z ■ wieśniaków, którzy w Księstwie dzier­
żawili grunta. Rzesza, zaopatrzona w cokolwiek 
pieniędzy pochodzących ze sprzedaży inwentarza, 
zamierza w ten sam sposób na naszym gruncie 
pracować na utrzymanie. Wedle objaśnień przyby­
szów, mnóstwo wygnańców przygotowuje się do od­
jazdu , który nastąpi ostatecznie z końcem bieżą­
cego miesiąca.

Dr. Gustaw Karpeles, literat niemiecki, autor 
kilku sympatycznych dla nas rozpraw o literaturże 
polskiej, bawi obecnie w "Warszawie.

Projekt zaprówauzenia pociągów tak zwanych 
„błyskawicznych" pomiędzy Mosnwą i Wieuniem, 
jak się dowiadują dzienniki rosyjskie, został odro­
czony do nieoznaczonego tern m

W nadwornych teatrach wiedeńskich w tych 
dniach ogłoszone zostanie rozporządzenie wzbra­
niające damom siedzenia w kapeluszach podczas 
widowiska. Moźeby i u oas można zrobić toż samo.

Pogrzeb Canona, który się Odbędzie W  "Wie­
dniu dziś o godzinie 2. po południu, nrządzony 
będzie na koszt Stowarzyszenia artystów wspa­
niale, podobnie jak pogrzeb Makai a. Do rodziny 
zmarłego nadeszło mnóstwo pism kondolencyjnych. 
Minister oświecenia Conrad wyraził swoje ubole­
wanie z powodu straty, „jaką ponosi rodzina, oj­
czyzna i sztuka". Rektor Treuiewald przesłał 
pismo kondolencyjne w imieniu kolegjmn profeso­
rów Akademji sztuk pięknych.

Smutna Wiadomość, w  gnbernji kijowskiej 
wystawionych zostało na sprzedaż za długi w 
Banku ziemskim jedenaście majątków; w guhernji 
wołyńskiej 3 0 ; w gubernji podolskiej 16. "W ogól-, 
nej tej liczbie pięć majątków jest, własnością Ro­
sjan; reszta należy do Polaków.

Nagroda na wystawie w  Antwerpji. Dr. 0-
c h o r o w i c z  — jak donosi Kur jer  warsz. — 
otrzymał na wystawie tej medal złoty za swój 
termomikrofon, oraz za telefony magnetyczne. Me­
dal nadszedł już do "Warszawy.

Krzyżownik torpedowy „Leopard“ , zamówiony 
przez austrjacko-węgierską marynarkę wojenną i 
zbudowany w warsztatach słynnej firmy Armstronga 
w New-Castle, wypłynął temi dniami szczęśliwie na 
pełne morze. Uzbrojenie tego nowego statku, któ­
rego koszta budowy kosztowały przeszło 2 miljony 
złr., odbędzie się w Poli, gdzie na wzór tegoż 
będzie zbudowany drugi podobny statek. Tenże 
jest cały ze stali z maszyną o 3.800 siłach koń­
skich. „Leupard" należy do szybko żeglujących 
statków, przebiega bowiem w jednej godzinie 18 
do 19 mil.

Korespondencja Redakcji. K o r e s p o n d e n t  
w So k a l u .  "Wymienionych przez pana osób nie 
mieliśmy wcale na myśli. Zdąje nam się, że arty­
kuł ten był dość jasno napisany. Zastanów się 
pan nad nim gruntownie, bez uprzedzenia, a pe­
wnie się z nami zgodzisz.

Wiadomości literackie i artystyczno.
(O-B.) Teatr. Nie zbyt miłem jest położenie 

artysty, który musi grać rolę graną przed nieda­
wnym czasem przez innego i to gianą wybornie. 
"W tem położeniu był p. Stępowski, który rolę 
Yauelina w Safandułach objął po p. Fiszerze. Ten 
ostatni stworzył na naszej scenie postać starego 
rewolucjonisty, przyzwyczaił widzów du 3wego po­
jęcia tej postaci i tyra sposobem utrudnił każdemu 
z następców jego zadanie. Publiczność skłonna do 
porównań, żałująca tego co było, z uprzedzeniem 
patrzy na następcę i zwykle zimno go przyjmuje; 
czasem jest to słusznem — lecz często niespra- 
wiedliwem. P. Stępowski zasłużył sobie za Yau- 
clina na uznanie; pojął rolę tę inaczej niż jego 
poprzednik, lecz przeprowadził ją konsekwentnie 
i sumiennie. Szczególnie w akcie trzecim nadzwy­
czaj nam się podobał; grał z przejęciem i uczu­
ciem, którego brakło w grze p. Fiszera, a które 
zdaniem uaszem jest charakterystyczną cechą cha­
rakteru Yauelina, mającego serce i uczucie pod 
powłoką republikańskiej szorstkości. Obok niego 
zasługuje na uznanie p. Gostyńska jako Rozalja 
i p. Kasprowicz, który małą swą rolę wykonał 
bez zarzutu. Zresztą pozostali ci sami artyści, 
wśród których celowali swą wyborną grą p. Sta­
chowicz, pp. Zboiński i "Walewski.

Repertuar teatralny. "Wtorek: „Girofló-Girofla" 
(z p. Skalską). — Środa: „Po ślizkiej drodze" (po 
raz pierwszy).

Wycieczka „Lutni" do Warszawy. Członkowie 
naszej „Lutni" w liczbie 12 (potrójny kwartet) 
wyjeżdżają w sobotę do "Warszawy, aby tam urzą­
dzić koncert dnia 23. bm. Po drodze wystąpią z 
koncertem w Krakowie. W wycieczce biorą udział 
najlepsze siły, mianowicie pp.: Cotwiński, Ardan, 
Mazurkiewicz, Slawiczok, Czerny, Makarewicz, Wi- 
toszyński. Thot, Prochaska, Grzybiński, Stotańczyk 
i Borkowski.

Odkopanie kurhanu. "W Bałkach, miojscowości 
położonej między Synowódzku "Wyższem a Niż- 
szem, w tych dniach, podczas robót ziemnych na 
nowej linji kolejowej Stryj-Munkacz, odkopano 
kurhan, czy też pobojowisko, w kt. rem prócz ko­
ści ludzkich, znaleziono jeden cały duży miecz, 
prosty, podobny do mieczów rzymskich, i odłamek 
drugiego miecza ; dalej znaleziono strzemię i wę­
dzidło i dwie urny z sinej gliny; jedna z tych 
urn jest dobrze zachowaną, a druga uszkodzoną. 
"WszystKie te przedmioty zostały złożone w zarzą­
dzie budowy wspomnionej drogi żelaznej w Stryja.

P e c z e ń i ż y n ,
Ażeby zcharakteryzować różnice, jaka zacho' 

dzi pomiędzy destylaniia peczeniżyńską, a da- 
wniejszemi nujwiększeini galicyjskiumi rafineria­
mi ropy naftow. j. wystarczy może, gdy nadmie­
nimy, że gdy dawniej kotły iestylacyjne, w któ­
rych mieściło się 20 beczek ropy, należały do o- 
sobliwości, to w Peczyniżynie jedrit ko iół mieści 
beczek trzysta, a takich kotłów jest już obecnie 
wmurowanych trzy, czwarty wykończa się. C M 
fabryka zajmuje ob zar kilkumorgowy, a każdy 
dział fabrykacji obejmuje osobny kompleks bu­
dynków, połączonych z sobą całym systemem rur. 
które rozprowadzają różne produkta, uzyskiwano 
stopniowo w ciągu trwania procesu destylacji, do 
właściwych aparatów. Przez otwór cylindrowy 
kotła peczyniżyńskiuj destylarni wygodnie mo- 
żnaby konno przejechać, a w olbrzymich rezer- 
woaraoh żelaznych, jakie tam sa w użyciu, mo- 
żnaby w kilkanaście par kotyljona tańczyć. Fa­
brykę utrzymują obecnie w ruchu machiny paro­
we, przedstawiające S’ lę  30. koni parowych, cho 
einż maszyny i -aparatu obi czone są na rozsze­
rzenie produkcji, które wymagałoby podwojeuia 
siły ruchu. Co dwa dni n a p e łn ia  się kotły su­
rowcem świeżym, a jedno napełnienie pochłania
000 beczek, co wy no fu około 1.400 oe tn a ró w  me­
trycznych. Stopniowe wyzyskani r ó ż n y c h  produ­
któw w toku destylacji jest tak daUko przepro­
wadzone, że np. urządzone P°d kotłami ol­
brzymie rozpylaeze, które służą do tego, ażeby 
opalać owe kotły o le ja m i  najtrudniejszem; do 
sprzedaży, w pomięszaniu z powietrzem atmosfe­
ryczn ym . W innych znów palowiskach zużytkuje 
się koks, tworzący się na dni) kotłów z fusów 
naftowych.

Jeden tylko produkt urząazenia osobnej fa­
bryki nie może być zużytkowany wdestylarniach 
nafty, są to mianowicie kwasy odchodzące z lu- 
trowni. Obecnie w Peczeniżynie zakopują w zie- 
nuę te czarne fusy. Zdaniem p. Szezepanowskie-

mogłyby one jednaK z ogromnym zyskii m 
dla kraju, a z korzyścią dla rolnictwa krajowego 
zpożytkowane być do fabrykacji nawozów sztu­
cznych. Niedaleko od Kołomyi, sąnad Dniestrem 
na Podolu nieprzebrane pokłady fosforytów. Ks. 
Sapieha i p. Salamon Bnber wysyłają teraz około 
500 wagonów rocznie tych kamieni do Saksonji
1 do Turyngji, jako materjał do fabrykacji super- 
fosfhów, które może niejeden z naszych postę­
powych rolników sprowadza] z Chcmnitz albo 
Turyngji jako nawóz łąkowy. Gdyby zaś nawet 
gorsze gatunki fosforytów podolskich sprowadza­
no np. do Kołomyi, to miejscowe destylamie ne- 
fty dostarczyłyby znów taką ilość kwasów zanie­
czyszczonych przy klarowaniu destylai w, a któ­
re teraz marnują się, iż ogromna fabryka super- 
fosfatów miałaby tam zapewnione bardzo zysko­
wne powodzenie.

Gdzie okiem rzucę —  mówi p. Szczepanow- 
ski— wid/ę w naszym biednjm kraju ma nie lo 
żąee bogactwa, a trochę tylko więcej potrzebaby 
z naszej strony ducha przedsiębiorczości i pracy, 
ażeby ze skarbów tych korzystać. Ale. darmo, 
taki kraj musi ubożeć1, gdzie gniśne odcinanie 
kuponów uchodzi za wielką mądrość finansową.

Nie jesf to prawda, ażeby w Galicji brakło kapi­
tałów do przedsiębiorstw przemysłowych : kapifa- 
fy są, griją one w różnych, często bardzo bez- 
rozumnych nieostrożnych lokacjach, ale nie ma 
ludzi, którzyby umieli wydobyć je do pożytyczne- 
go obrotu...

Destyhirnh p. Szczepanowskiego płaci dzien­
nie przeciętnie 1000, wyraźnie t y s i ą c  złr. ak­
cyzy!_________________________________ “
^ ■ ■ ■ — S g g g g i ^ —

Lwowska Izba handl. i przemysłowa.
Lwów 14 września. Na dzisiejszem posie­

dzeniu uchwalono:
1. Udać się do ministra handlu celem po­

czynienia odpowiednich kroków u Rządu pru­
skiego, aby tenże przez wzgląd na stosunki 
handlowo-przemysłowe, a szczególnie handlu 
drzewnego, który wskutek tak nagłego rozporzą­
dzen i Rządu pruskiego na nieobliczone straty 
jest narażony, uzyskał u tegoż Rządu moratorjum 
co najmniej do 1. maja 1886 (Rząd pruski wy­
znaczył term:n do 1. paździerLika), —  postano­
wiono też uchwałę tę zakomunikować Towarzy­
stwu gospodarczemu celem poczynienia odpowie­
dnich kroków u ministra rolnictwa.

2. Udać się do Dyrekcji dróg żelaznych:
Północnej i Karola Ludwika, aby pociągi kurjer- 
skie pomiędzy Wiedniem a Fodwołoczyskami 
kursowały nietylko do 1. października — lecz 
także przez całą zimę.

Pp. Wasserman i Urich podali do Magistratu
prośbę o koncesję na założenie we Lwuwie biura
ułetwień dla podróżujących (sprzedaż biletów ko­
lejowych i ekspedycję towarów) a Magistrat od­
niósł się do Izby z zapytaniem, czy takie biuro 
w mieście naszem jest potrzebne. Izba uchwa­
lił? zakomunikować Magistratowi —  że nie za­
chodzi potrzeba założenia takiej instytucji.

Tutejsze Stowarzyszenie żydowskie „Szomer 
IzraelJ i inne korporacje żydowskie podały do 
Ministerstwa prośbę o uwolnńmie żydów od obo­
wiązku odpoczynku niedzielnego — ponieważ od­
poczywają oni od piątku wieczorem do soboty w 
nory — i odniosły się do Izby z prośbą o po­
parcie tej petycji. Podanie to odesłanem zostało 
uchwalą Izby do Komisji handlowej przemysło­
wej oddzielnie a prezes Izby pan Simon, który 
na poprzedniem posiedzeniu nie był obecnym —  
pojąć nie mógł, jak ta sama sprawa do dwóch 
Komisyj oddzielnie mogła być odesłaną. Refe­
rent Komisji handlowej był za poparciem tej pe­
tycji, referent zaś Komisji przemysłowej był za 
przejściem do porządku dziennego. Sprawy tej 
jednak nie załatwiono, gdyż w ciągu posiedzenia 
wyszedł z sali referent Komisji przemysłowej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p ra w o zd a n ie  o sta n ie  n ro d za j6 w  we 

w sch od n ich  p o w ia ta ch  G a lic ji , ułożone z ra­
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y).
Słota nic pomierne szkody wyrządziła rolnikom tego 

roku. Tak iak poprzednio zachwyciła w polu pszenicę i 
żyto i wiele zepsnła, tak obecnie znów przeszkodziła 
zbiorowi zboża jarego. Owsy, hreczka porosły w kopach 
lub na pokosach. Wiele owsa z powodu słoty dotąd na 
pniu pozostaje. Zbiór chmielu utrudniony również z tego 
powodu, podobnie jak i siejba ozimin spóźniona, gdyż 
deszcze nie dozwoliły ani orać w porę, ani bronować 
roli rozmokłej nie było można. W  wielu miejscach kar 
toflle gnić zaczęły. Koniczyna z drugiego pokosu ęnije 
w kopicach. Z powiatu Rudeńskiego i z okolic W ojuiło- 
wa uskarżają się ciągle na ogromne mnóstwo myszy wy­
rządzających szkodę w owsach, hreczce i prosach. Szczegól­
niej owsy przez pół zniszczone. Nowa koniczyna już dziś 
przez myszy uszkodzona a w kartofllach także mnożyć się 
zaczynają.

Ilość zebranych plonów oziminy i zboża jarego po­
daliśmy już poprzednio. Obecnie zestawiamy plon roślin 
strączkowych w rozmaitych strefach naszego okręgu:

W y k i  zebrano w okolicy Oleszyc po 6 eetnarów 
metrycznych z morga, około Kamionki Strumiłowej roz­
maicie ; przeciętnie po 2 wory, pod Kulikowem po 7 wo­
rów, koło Derewni po 6 kop, w Sanoekiem 7—8 kóp, 70 
50 klgr ziarna; nad Sanem 5—0 kop, wydaje po korcu 
z kopy w okolicy Przemyśla po 10 kop, w powiecie Bo­
deńskim 5, w Samborskicin, tudzież koło Kałusza, W ojni- 
łowa, po większej części dotąd nie zebrana. W  Złoczow-. 
skiem morg wydał po 8 kóp a wydatek dosięga korca. 
W okolicach Komarna zebrano po 6 kóp z morga, pod 
Glinianami przeszło 5 kóp wielkiego snopa, w okolicy 
Brodów na glince po 10 kop, koło Helenkowa, Kozowy
6— 7, w okolicy Romanowa, Bursztyna 5—6, pod Hali­
czem 2—3 worów z morga. Wiele ziarna spleśniało; koło 
Jazłowea przeciętnie po Gycetn. metr. W  Zbaraskiem
7— 9 kóp, w okolicach Skałata 10—12 kóp, lecz tam mało 
co sieją. W Czortkowskiem było 6—7 kóp, na Pokuciu 
Podgórskiem po 10 z morgj. I

G r o c h u  zebrano w pawiceie Cieszanow^gteftcctn. j 
metr. z morga, koło Kaifionki Strumiłowej 
pod Kulikowem 9, w Sano<*iem koło Dubiecka 7 ^ ,  pod j 
Starem Miastem po 4, wYokolicach Brzozojpi 5—6, po­
dobnież koło Wysocka’, Niźankowiecj koło Przemyśla po J 
8, koło Chyrowa 10, pod Samborem 7 kóp, czyli 400 klgr. I 
ziarna, koło Woiniłowa 4—5 korcy, w Złoczowskiem w I 
okolicy Kniaża 16 kóp; ziarnem 12 korcy, koło Krasnego I 
7 kóp pod Komarucm 5 kóp, w okolicach Podhajec 7— BI 
ió p , wydających po korcu zdrowego ziarna, w. okolicach I 
Kozowy 7—8 kóp, koło Romanowa, Bobrki, podobnież w I 
okolicach Jazłowea 8—9 cetn. metr., w Zbaraskiem pa I 
10 kóp, ale wiele porosło i! zczerniało od słoty; wydaje I 
po 80 klgr. ziarna. Pod Skałatem plon mierny, po 5 cetn. I 
metr. z morga, w Czortkowskiem 5— 6 kóp. Na Pokucinl
10 kóp. I

B o b u  i b o b i k n  zebrano w Żółkiewsk.em po 4 kopy I 
z morga, w Sanoekiem Koło Dubiecka po 8, wydaje 45 I 
klgr., koło Wysocka nad Sanem po 6 kóp, w Pyzcmy-1 
skiem zbiór nieskończony, w powiecie Rndeńskim ziarnaI 
bardzo mało. Koło Wojniłowa i w Złoczowskiem zbiór I  
nieskończony. Pod Komarnem zebrano po 5—6 kóp, k o ło l 
Glinian 4 kopy, w Brzeżańskiem 6 kóp, nie zbyt rzęśne-| 
g o ; w okolicach Romanowa, Bursztyna, Kozowy bobikuI 
6—7 kóp. W  okolicach Jazłowea plon gorzej niż średni I  
W  Zbaraskiem zebrano po 10 kóp, koło Czortkowa 6—S I  
na Pokuciu po 10 kójj. I

C h m i e  l u zbiór dotąd nie da się jeszcze dokładnie! 
oznaczyć. W  okolicach Brzozowa, gdzie grad nszkodzi-1,1 
zebrano 'przecież 7—8 eetnarów; koło Sądowej Wiszi M 
liczą na 250 klgr., w powiecie Rudeuskim zbiór n iżc jl 
średniego, z pod Glinian, tudzież z okolicy Komarna,! 
zapowiadają pion smutny. Koło Lopatyna dobry. K olo* 
Skałata widoki niepocieszne. I

H r e c z k a  późniejsza w ogóle lepsza od w cz e s n e j 
W  powiecie Cieszanowskim zebrano z morga 5 cetnarewN 
metr. Koło Kamionki Strumiłowej po 6 kóp, pod K nliko-I 
woni 5 kóp, koło Wysocka nad Sanem po 4—5 kóp, w y-I 
daje po korcu, w okolicy Niżankowiec miauo po 6 kopfl 
w Przomyskiem i koło Rudek zbiór nieukouczony, n l J  
ziarna mało. Koło Wojniłowa wiele rudaku, ziarna ni J o l  
W  Brzożańskiem przeciwnie hrcczki obficie mają ziarna,. 
Koło Bursztyna jest po 6 kóp na morgu; w Zk..ra? n
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hreczki piękne; w JzortkoM iem  jest 5 - 7  kóp z morga. 
W  ogóle słota w^le zaszkodziła i opóźniła zbiór hreezki. 
Wiele niezebra*ej gnije na pokosach.

K o n i c z y n a  n a s i e n n a  w powiecie Cieszanow- 
skim dosyć dobra; koto Kamionki Strumiłowej mierna. 
Toż samo w Żołkiewskiem i Sanockiem, tudzież w Jaro- 
rfawskicm. Koło Przemyśla piękna, w okolicy Chyrowa 
średnia, koło Wojniłowa piękna, podobnież w Złoezow- 
iHem i Brzeżańskiem. Koło Romanowa, Bursztyna średnia, 

tudzież koło Halicza, Jazłowca, jako też w ^ araskl' “  
koło Skałata. Na Pokuciu dobra. W ogolę sło , bardzo

J6J "k  k u r u d z a bujna w łodyg- eh, ale zielona. Jeśli 
deszcze potrwają' wiele nie doścignie. Z  pod Glinian o-

skutkiem czego kaczany karłowacieją a ziarno zczer

Pr°°R 1z e p a k, coraz mniej uprawiany, pięknie wygląda, 
równo powsohodził i szybko rośnie.

S i j b ę pszenicy i żyta rozpoczęto w W  
cach, o ile słota dozwoliła z końcem z .jz ł go 
W  ogóle z powodu słoty siejba leniwo po ępuje.

C e n y  r o b o t n i k a  są onecnie następujące:
W po yiecie Cieszanc wskim płacą

tunku rdboty 2 0 -4 0  ctw.,
pług 3 złr koło Kamionki ^trumiłowej dzienjpie^
ctw . Sparza 50 ctw., d z ień e ią g ] ■ ko8ar7, 4 0 -5 0  
kiewskiem dzień pieszy kosztuje 3 0 -4 0  ctw ,
- ; nług 2 złr. W  Sanockiem dzień pies y •>
ł 1 7łr 60 c w .ob  U strzyk  dolnych pieszy 2 0 -3 0

U ,  < w*, *  *

I n -  c
SądÓwejiew yi^ ń i, Rudek i pod
W  Złoczo ikiem dzień .
d0 złr. 20 ^ - d ł u g  °W S ^  Kozow- )
Brzeżan, Podhajce koło Kon
Halicza płacą dzień p ieszy  .0 - i e.

I z y T - 5’ ctw., ciągły 1 »łr. 20 ctw. do 1 zlnbO) ctw] 
szy , Peszy 40 ctw., ciągły do Z zu-W  Zbaraskiem d/ncn pies'0 , on—50 ctw
v  i qL-nlata Tarnopola, Czortkowa pies/.y * .

*  Z *.■•"> - •  » * * *  t m
L / i k  » - »  . t « ,  w m  4. f -
lo ' ctw., |łii£ parowy ?. złr.

Przegląd polityczny.
Lwów 15. w rześnia .

a S S H a w
w Kołomyi. . ftrtńowie wydziałów; Prezes

O becm  oyli Gy k i. Zastąpcy
Tow. naftowego P- j Jtani8|aw Prus
prezesa pp- Adam bkr y Bieehon-
S z c z e p a u o w s k i ; cz łon  M ją S a i T orosiew ic.z ,
* i .  W S  >1 W iś . . » w s t  d . .  > n j m

" Jan 'Torosiewi.z **pro«»em o t m
w obradL.hrp0SjT !iń s k i  inżynier górniczy wyd. 
Hausner i Jozef Jas‘Ą j j ^ r o s i e w i e s ,  Heisz 
kraj. Leon byioc? ’ Peliks Skrochowski i 
GoldhammeT, J- Scbrajer,
i .  Pauli, chemik technolog. u  ,

Posiedzenie rozpoczęło się g

ten sposób ułatwić swoim desty.arniom sprowa­
dzanie surowca galicyjskiego, odkąd w Zagórzu i 
Polana-h wydobywają naftę w większych ilościach. 
W myśl wywodów referenta, zgromadzer!a u- 
chwala wnieść do Dyrekcji *.oiei państwowych 
podanie, aby analogiczną zniżkę zapewniono przy 
układach dla destylatu, galicyjskiego, bo zaniedba­
nie tego warunku musi niekorzystnie oddziałać 
na ceny petroleju galicyjskiego.

W sprawie ustanowienia punktu zapalności 
nafty, tj. odmiany istniejącego przepisu z r. 1835, 
który ustanawia 40° R ,ako mazimum bezp - 
czeństwa dla nafty, oświadcza p. SzczepanowsH,. 
iż w Ministerstw’ 0 spraw wewnętrznych, któro 
zajmuje się tą sprawą ze względu nt bezpie- 
cteńrwo publiczne, panuje przekonanie o po­
trzebie ekspertyzy, któraby punkt zapalność 
ustanowiła. W inyśl tego -y ra d u  zgromadzeni 
postanawiają, aby przedłożyć Ministerstwu, ż« 
skoro w Austrji ’ /, naftj jest jeszcze prpwc 
niencji zagranicznej, i jako taka. w portach nie-; 
mieckich przechodzi kontrolę zapalności w tern 
państwie na aparacie Abla na 21 stopni usta­
nowionej, skoro w austrjackich urzędach cłowych 
nafta ta ponownym próbom nie uhga, więc 
słuszność nakazuje przy:ąć ten sam stopień za­
palności i dla nafty w Austrji produkowanej. 
W obec dzisiejszego stanu rzeczy zachodzi ta 
dziwna anomalja, że produkt galicyjski musi od­
powiadać większym wymogom, i być bezpiecz­
nym w użyciu, a jednak z powodu, iż nie jest 
testowany uchodzi lub uchodził do niedawna na 
tai u wiedeńskim za mniej dobry lub bez­
pieczny.

Przystępując do kwestji surogatu surowców, 
a raczej importowania do Austrji półrafinowanego 
oleju świetlanego lub oleju świetlan go odpo­
wiednio zabarwionego jako surowca, przewudni- 
[czący udziela głosu pp. Szczepanowskiemu : Wiś­
niowskiemu, którzy podają liczne fakt - w popar­
cie twierdzenia, że to nadużycie prowadzone jest 
z wielkim uszczerbkiem dia handlu galicyjskiego, 
a z niemałym dla Skarbu państwa, zwłaszcza na 
granicy węgierskiej. (D. n.J

w o d n i c z a c y w ita zebranych i daje 
S z o p e n o w sk ie m u  do sprawozdania, co

ie  S e  b j P .W  ■ S ? " 1" mog •*—

l  -a S e  g otow a  je s t  ponow nie zm zyć

r r * i  M,tci -k ' oty  licio' t - p_ g z c zepanow sk
■nie lstniejąusj W  ■ przeczeń Dyrekcji

* c, n /  ,.f w a. za cetnai
l' y  ir  uch w alon o prosić M in ister-
h in d l i  aby pom ienione, zniż> taryfy tran 

i lak n iek orzystn ej dla ga licy jsk ich  to 
ej, tak m e j gdyby zatw ierdzenie
iv n ie za tw ierdzało , ,

nastąpiło -  co zdaje s,ę  b y c  pniw dopodo^ 
e d v i  od 1 . w rześn ia  kursuje m iędzy Pod 

7vskam  a W ied n iem  do przew ozu  nafty  
n iż la  m ie j, aby M inisterstw o za- 

I takiej san e : zn iżk i frachtu  k o 'e ,ow eg o  dla 
Ktu g a licy jsk iego .
IV zw iązku  z tą k w e s t ja \ y k a z u je  p. S z cz e ­

ki że węgierskie k o ' je paustw ow e m -
snaczni (*  1 -*r - 40  na 80

nJftv 7, Z a g órza  do Pesztu chcąc w

Z Wiednia donoszą, iż krążą tam znów po­
głoski, że bar. G z e a i k  je s z cz e  prze- -ebra- 
niem się Rady państwa zamianowanym być raa 
ministrem komunikaeyj przy równoczesnem udzie­
leniu mu godności tajnego radcy.

Bonn- untl Feiertags Courier pisze o orga­
nizacji partyj w nowej Izbie deputowany -h : 
W obozie w.ększości nie zajdą prawie żadne 
istotne zmiany Niemiecko-liberalna mniejszość, 
pomimo zabiegów przywódców byłej zjednoczonej 
lewicy doszła do punktu rozbicia się na nie- 
miecko-narodową i niemiecko-austrjacką frakcję. 
Panowie K n o t  z i P i c i c e r t  ni-tylko chcą 
Klubu niemieckiego, ale chcą także być pinami 
tego klubu. Nie potrzebują on już konserwa­
tywnej grupy lewicy, i dla tego wszelkie po­
chlebstwa na nie się nie przydadzą, uo gdzie 
chodzi o chęć panowania, tam ustępują zasady 
rozumu. Chcąc zniżyć stanowisko niemiecko- 
austrjackiego ludu do poziomu narodowościowo- 
fanatycznej nienawiści ras, muszą koniecznie 
doznać oporu ze strony tych Niemców austrjac­
kich, którzy chcą utrzymać dotychczasową prze 
wagę ludności niemieckiej. Ubolewać należy, że 
przyszłe, narodowościowe utarczki usuną na i rugi 
plan właściwe zadania parlamentu. Stan ekono­
miczny potrzebuje energicznych zarządzeń. Nie- 
miecko-narodowcy są jednak ślepi i głusi na 
cierpienia i polrzeby ludu.Spodzie wać się można, 
iż na samym wstępie będą się oni starali w par­
lamencie wyzyskać zajścia w Królodworze.

Publieisłische Blatłer piszą ; Jakkolwiek Ko­
mitet z 25 członków w zjednoczonej lewicy zbie­
rze się dopiero w dniu 19. bm., mimo to Klub 
niemiecai można dziś uważać za ukonstytuowa­
ny. Przewodniczącym jego będzie zapewne 
P l e n e r .

Moskiewska Izba sądowa wydała postano­
wienie, na mocy którego pociągnięci zostano do 
odpowiedzialności s ądowej przyjmujący udział w 
zaburzeniach, wynikłych w styczniu” bieżącego 
roku w nikolskich zakładach przemysłowycn Sawy 
Morozowa. Wszystkich oskarżonych jest około 
60, a Sąd okręgowy włodzimierski, gdzie sprawa 
rozpatrywaną będzie, wezwał przeszło 300 osób 
jako świadków.

Donoszą z Kijowa; Czasowy Sąd wojenny, 
rozpatrzywszy sprawę 39 włościan obwmiouych o 
nieposłuszeństwo władzy podczas pomiarow w 
miasteczku Gogolewie, w powieue osterskim w 
gubernj. Czernichcwskiej dopełnionych w maju r. 
b., uznał 19 z nich winnymi i skazał: 2 na cięż­
kie roboty po lat 12, 1 na .łat 10, a 4 na roty 
aresztanckie, pozostałvch l2, w tej liczbie 5 ko- 
b et, na różnoterminowe więzienie.

Do sprawy rusyfikacji prowincyj nadbałtyc­
kich dzienniki rosyjskie podają następujące szcze­
góły : \Vładza gubernialna w Kurlanji rozesłała
cyrkularz do burmistrzów, nakazujący im surowo 
koresDondować tylko w języku rosyjskim, Cvr- 
kulirz nadmienia, że żadne wymówki i tłumacze­
nia się nieznajomością języka uwzględnione n;e 
będą. W Rydze w obecności kuratora p. Kapu- 
stina, odbyło się w zeszłym tygodi i poświęce­
nie nowej szkoły miejskiej w języku wykładowyn 
wyłącznie tylko rosyjskim. W dniu 4. września 
nadszedł rozkaz do biur policyjnych v Rydze i 
Dorpacie, że mają wyłącznie używać języka ro­
syjskiego. Tegoż dnia kurator okręgu naukowego 
p. Kapustin rozesłał cyrkularz nakazujący, aoy 
wykład geografii. Rosji odbywał się we wszyst­
kich szkołach, nawet niemieckich, w języku ro­
syjskim. Wreszcie urzędników Niemców, r łada- 
jących język >m rosyjskim oraz wojskowych N eta­
pów przesadzono do innych prowincyj rosyjskich.

O stosunkach w Hiszpanj1' pisze z Bayoany 
madrycki korespondent brukselskiej LMepenuunce 
helge, co następuje: „Od czasów r v a e z a
nie wykonywano w Hiszpanji cenzury tak ści­
śle, jak właśnie obecnie. Z wyjątkiem depesz 
półurzędowych ajencyj, nie puszczają za granicę 
żadnych innych telegramów. Nawet pomiędzy 
Madrytem i prowincją, wstrzymaną jo jt wymiana 
telegramów w kwestji wysp Karoiii ikich. Wszel­
kie dzień :ki prowincjonalne, pitzed rozdzieleniem 
tychże w stolicy, podlegają osobnej cenzurze. 
Pomimo zaradczych środków ze strony Rządu, 
wzmaga się w koszarach wzburzenie umysłów i 
wszystkie symptnmata świadczą o groźnem nieza­
dowoleniu w armj' i marynarce. Poseł niemiec­
ki, hr. S o l m s ,  nie może pojawiać się na uli­
cach Madrytu bez silnej eskorty wojsaowi j. Uspo­
kajający ton not niemieckich* nie odnosi skutku“ .

Usposobienie garnizonu madryckiego tak opi­
suje madrycki korespondent dziennika Le Temps• 
„Jenerałowie i pułkownicy, bez wyjątku są odda­
ni królowi i monarchji. Najgorliwszym zwolen­
nikiem króla jest jenerał P a y i a. Tonże lustro 
wał często w ostatnich dniach koszary, przema­
wiał do oficerów i żołnierzy i wydał dwa rozka­
zy dzienne, w których zapowiedział pomyślne 
zakończenie zatargu z Niemcami. Przy tej spo­
sobności, przekonał się ów jenerał, że w kosza­
rach bywają najchętniej czytane dzienniki opo­
zycyjne, a w jednej z sal oficerskich zastał dzien­
nik humoiystyczny El Malin, zawierający ilu­
strację nie bardzo pochlebną dla osoby króla“ .

i i i a i Y  A d u  j u m i b  P o Ł i o . '1
(D.) Wiedeń 15. września, k i  eg e r , Z e i t -  

h a m m e r , hr . Cl am,  T r o j a n  i S z r o m  odbyli 
naradę u R i e g e r a ,  puczem udali się na konfe­
rencję ao nr. H o h en  w ar ta.

W ie d e ń  15. września. Radca Namiestnictwa i refe­
rent spraw administracyjnych i ekonomicznych w gali­
cyjskiej Radzie szkolnej krajowej, Stanisław K u r o w s k i ,  
otrzymał order żelaznej korony III. klasy z uwolnieniem 
od taksy.

Telegramy biura koresp.
Poźega 14. września. C e s a r z  był wczoraj 

o godzinie 8. rano na mszy w kościele św. Te­
resy. Podczas powrotu z kościoła witałj aonar- 
chę tłumy ludności entuzjastycznymi okrzykami. 
Następnie przyjmował cesarz korpus oficerów, 
rz. kat. duchowieństwo, dostojników cywilnych 
rz kat. duchowieństwo dyecezji Funfkirchen, du 
ehowieństwo prawosławne, dejptację yznania 
helweckiego, prezydjum Se_,mu, deputacje miast 
Pożegi. Zagrzebia i innych 18 miast Kroacji i 
Slawmji, Towarzystwo czerwonego krzyża, wła­
dze gimnaj.alue w Pożedze i deputacje komita­
tów pod przewodnictwem bana.

Kiedy nkazał się cesarz w towarzystwie 
arcyks. J ó z e f a  i pzezesa ministrów T i s z y ,  
wzniosła ludność z zapałem okrzyk „żiyio!"

Przywódcy deputaeji mieli przemówienia, na 
które cesarz łaskaw;e odpowiedział. Na przemó­
wienie kardynała Mi h a ło  wi cz  a odpowiedział 
cesarz, że to zgadza się z jego ojcowskiemi za­
miarami, jeśi. obywatele w zgodzie i braterskiej 
miłości dążą do celów, które zrodzić mogą tylko 
szezęście i pomyślność tak dla każdego pojedyn 
czego obywatela, jak i dla wszystkich. Jeśli du­
chowieństwo wpłynie na ludność głównie w kie­
runku oi ągnięcia tych oelów, i jeśli da ped tym 
wzglądem dobry przykład ludności, w takim ra­
zie .lietylko poprze zar iary monarchy, ale także 
najpiękniejsze złoży dowody swej wierności i 
przywiązania.

W odpowiedzi na przemówienie patrjsrchy 
A n g y e l i c z a  wyraził cesarz życzenie, aby serb­
ski kongres kościelny w dobrem zrozumieniu

prawdziwych potrzeb Kościoła rozwinął obfitą w 
błogosławieństwo i pożyteczną działalność.

Po przemówieniu bana wyraził cesarz zode- 
wolenie, że po raz pierwszy widzi tu zgroma- 
dzo-ych reprezentantów całego królestwa Kroacji 
i Slawoi.ji, którzy przybyli w celu złożenia do­
wodów zawsze dochowywanej wierności i przy­
wiązania, następnie życzył cesarz jaknajobfitszego 
błogosławieństwa połączeniu Pogranicza z kro­
jem macierzystym, a przeto z Węgrami, a ży­
czenie to, dodał monarcha, urzeczywistni się nie­
zawodnie, jeżeli każdy spełniać będzie swój obo­
wiązek i starać się tylko o to, co w granicach 
ustaw da się osiągnąć.

Przyjęcie deputacyj trwało od godziny 10-tej 
do 1-szej.

O godzinie 6-tej odbył s.ę abiad dworski na 
44 osób, w którym wzięli udział: Arcyksiążę A l- 
b r B c h t ,  T i s z a ,  O r c z y , B e d e ’ro w i c z ,  Fe -  
j e r v a r y ,  b a n ,  dostojp.:j kość ;lni,jenerałowie 
i oficerowie sztabu.

Wieczór odbył się pochód zagrzebskiego 
„Koła" z muzyką wojskową, lampionami i cho­
rągwiami przed rezydencją monarchy, który uka­
zał się w otwartem oknie, powitany z zapałem 
przez ludność. „Koło“ odśpiewało hymn ludowy 
i kilka pieśni narodowych, a następnie odbyło 
pochód po całem mieście wśród zapału ludności. 
Cesarz stał aż dc końca w otwartem oknie

Poi ega 14. września. Przed maiuwrami od­
był cesarz przegląd wojsk, należących do strony 
Zachodnie-’ , Manewry trwały przeszło cztery go­
dzin. Wykonany w ciągu tychże obustronny atak 
kawalerii, obudził powszechnie żywe zajęcie.
0  godzinie 6. odbył się obiad dworski u cesarza
1 równocześnie obiad galowy u arcyksięcia 
Albrechta.

Madryt 14. września. Dzienniki oświadczają, 
że Hiszpanja nie zgodzi się nigdy na zastoso­
wanie do wysp Karolińskich uchwał, powziętych 
na konferencji berlińskiej, jedynie ze względu na 
stosunki w zachodnie, Afryce.

Toulon 14. września. Od wczoraj nie było 
ani jedn-go wypadku śmierci na cholerę.

Rzym 14. września. Od 6. sierpnia do 12. 
września zachorowało w.e Włoszech na cholerę 
149 osób, umarło zaś 86.

Palermo 14. września. Tu zmarły na cho­
lerę 4 osoby, w prowincji Parmy zachorowało 17, 
umarłe 5.

Hue 14. września. C h a un on g został ogło­
szony królem anamskim i odbył dziś uroczysty 
wjazd do pałacu. Koronacja nastapi 19. bm.

W pośród ludności umiera wiele osób na 
cholerę.

Kair 14. września. Słychać, że sułtan zamie­
rza wysłać wielkiego wezyra w specjalnej misji 
ao Egiptu.

Wiadomości giełdowe.
L w ó i v d. 14. wrześu . (Z  Izby handlowej) 1. akeje 

za sztukę Kolei gal Karola Lndy.ika a 200 złr HO'— do 
243-50, Kolei Lwow.-Gzirn.-Jassy 225-— do 228-— , Banku 
hipot. galEe. 273-—  do 277-— , Banku kred. gal. 225-—  do 
230-— . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kr< -lyt. gal. ;iem. 5°/„ 9 ” 5 cio 99'75, Towarz. kredyl. 
ga ziem. 4°/0 9 50 do 91-50, Tov.. kred. gal. ziem. l5o/0 
9- '75 do 99'75, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88-20 do 89-20, 
Banku krajowego 4 ‘/,°/o "*• »• 91-50 ćL 92-50, Banku

kred. włość, (dawniej 5°/#) 2'j L w. a. 
56-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla I 
w 1. 13 — '—  di — .— , IV. Obligi z

ij 6°/0) 30/„ w. a. w likwid. 57-—  do 5,9-— , Gal. zakł.
w likwia. 53 -  do 

G 1 Buk. 1% 1 i 
100 złr. indemin'._ 

cyjne galie 5°/0 101— do 102-—. Komunalne gal. Satłail 
kredytowy włos (dawniej 6*/0j 3c/0 w. a. w likwid. 
— •—  do — •— , 3n/0 Obligi ko:uun. Banku krajow go 
I. emisji 97'—  do 98-— . Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/o 102-75 (.„ 104-— , Pożyczki arajowej z roku 1883, 
90’75 do 91-75, L( sy mi sta Krakowa 17'—  do 19’—, 
Lasy miasta Stanisławowa ii 50 do 25'50 V. Monety 
Dukat holonderski 5*80 do 6 90, Dukat cesarski 5*83 do 
5-93. Ni poleondor 9'o7 do 9 97, Pńł-imperjał rosyjsid 10-17 
do 10-27, Rubel rosyjski srebrny 1 -54 do 1-64. Rubel ro­
syjski napieiowy i'231/, do l ’2óI/i , 100 marek niemiec 
kich 60-85 do 61'60, Srebro za 100 złr. — ‘—  do — '— , 
Kupony w s—brze za 100 złr. — do — , Pierwsza 
z oyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ drnga„żądają."

W iede1 nia 15 września godz. 10. mir 32. kkcje 
1 e 'ytowę 289 60, Anglo-Austr. 101-— , Akcje banku Union 
79 75, Kol ij Karola Ludwika 241-20, Połudn. 138-— . 
Renta papierowa — — , Listy zastawne galie. banku hipot. 
—’— , 4 '/, Galicyjski bank krajowy 91 5, Obligi 41/,„/° 

I pożyczki krajowej z roku 1883 90-50, Losy z roku 
1864 — •— , Napoieondor 9 '9 l1/a, Rubel papiero ry 1‘25 
Usposobienie stałe

W iede i in ia l4  września godz. 1 min 30. Akcje Jp . 
tow. górn. 38 60, Węg. akcje kicdyt. 289'25, Akeje anglo- 
aus.r. 101-— , Akcje banku Union 79‘90, Akcje Ks~ola 
Ludwiba 240-80, Akcj„ kolei północnej 234-75, Akcje kolei 
południowej 1^8 10, ^.kcje aolei Alfóldzbiej 185*- , Akcje 
Staatsbahn 293-—, Akeje bole. Lwowsko-Czerniowieckiej 
228 50, Akcje kolei »ągier. północno-wschodniej 175-75, 
Wiedeńskie losy 126 25, Akcj i kole. Rudolfa — •— , Akcje 
kolei Ul_s)ebta — ■— , Węgieiskie obligacje państwa 
w złocie 109 25, Galie, skie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regula-’ !i Cisy 123-25, Lisy L. nder juku 100‘20, Węgierska 
renta 99-65, Akcie bankn związkowego 103’—. Akcje banku

obrotowego —•—, ik c ji  kolei węgiersko-gali-yiskiej -  —, 
Akcje kolei pauotwowej — •— . Rubel papierowy 1-241/,, 
Vfęgierski i losy 119'—, Marek niemiecki — -— . Usposo­
bienie : pomyślne.

W iedeń  dnia 14. września godz. 5. mm. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 83-30, w srebrz* 83-75, R( nta 
w złocie 109 85, 5°/0 auiti renta Jiareowa 100-05, Ake.ie 
banku wiedeńskiego 869-— , kredytowego 289-80, Londyn 
125—, Siebro — — , Napnf:ondor 9-91— , Dukat ces. 
men. 5-87, 100 n; rek niemi-ekieb 61-30.

B erlin  dDia 14. wrześn.a godz. 4. min. 35. Rosyjskie 
banknoty 203 40. AJa.je kredytowe 473-5U, Lombardy 
226’50, Galicyjskie 98'25, Kolei rumuńskiej 6j.-— . Austrja- 
ckie banku ity 163-20, Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— •— , Lombardy — •— .

Bturyi Renta 3*/„ 80-02.
~^leg~"my zboio e dnia 14. września. — Wi e ­

deń;  Pszenica —•—, do —■—, u.r., żyto —■— do —■— 
złr., jęczmiei. —•—  do — '—  złr., kukurudza — —  do 
—•— złr., a w'es —•— n t - - —, okowita pr. 10.000 liter 
irosent 27-— do 27 25 złr. Budapeszt :  Pszenica l07 
[ilogramów (na wiosnę) 7-22 <io "*24 złr., rzepak 
'na sierpień-wrzesień) 10-75 złr. Berl in;  Pszenica żółta 
na wrzesień) 155-— m., żytc —*— m., spirytns 
oco 41’90 m., olej rzepakowy —*— ni. Paryż :  mąki 

159 klgr. 49•— fr., olej rzepakowy — •—, spirytus— •— fr.
JNafta. W i e d e ń ;  dnia 15. września; 14-— do 14 25. 

B t e m a ; 7-55 de — ’— . H i n o u r g ; 7’6u, na sierpień 
760 na sierp.-wrzesień 7-70. A n t w e r p j a :  ni  sierpień 
— '— • N o w y-Y  o r k : 8'*/«- F iTa 4 e  1 f  j  a -. 8-’ /»-

Specjalista chorób dzieci
Dr. A. SIERADZKI

po parotygodniowej’ przerwie ordymye jak dawniej 
od godziny 3—5.

U L  S o b i e s k i e g o  B f r .  4 .

Apteka RUCKER^ we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła
tak przezem nie jakoteż przez inne firmy ogłaszane

Cierpiącym na gościec i reumatyzm

wyrobu p. Franciszka Wilhelma w Neunkircben. w Aiislrji 
niższej, który na wystawie w Melbourne otrzymał złoty 
meaal i specjalną wzmiankę, t. j. najwyższą jnciuję. 
Pakiet 1 złr., broszurą o rezultatach leczenia w jirzociayn 

ostatnich 16 lat franco i gratis.
Sprowadzać można od p. Franciszka Wilhelma, apte­

karza w Neunkirchen, w Austrji niższej i przez wszystkie 
renomowane apieki i handle drogeryj.

Skład dla Lwowa we wszystkich aptekach.

Siódmy międzynarodowy
Targ zbożowy we Lwowie

połączony 2347 l—o

z  w y s ta w ą  i p rem iow aniem  ch m ielu  kra jow ego
odbędzie się dnia 6. i 7. października r. b.
w wielkiej sali ratuszowej od godziny 10 z rana 

do 2. po południu.

=  Dr. E. BRUHT
ordynuje od 20. Września b. r. do Maja p. r.

w Meranie, Villa Liro nia.
m

"W ylosowane
obligacje i listy zastawne

wypłaca
także przed zapadłym termit em

AUGUST SCHELLENBERC
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie. 1 [

Z c L o l n y

starszy mielnik
(Obermiiller)

znajdzie umieszczenie w ostropolskim tur­
binowym młynie walcowym na Wołyin *

] liższej wiadomości udzieli zarząd ho­
telu „Odessa" w Podwołoczyskach-

Ńa sprzedaż
za nade: przystępną cenę.

z n > -< ;x ra  ■ b - u .^ T .a . j e
półkrwi Szwie, w drugim roku, 

i ł l e w n i 1'  s z e r o l L o r z u t n y
Hofherra zupełnie dobry,

kopaczka do kartofel
praktyczna, prawie zupełnie nowa,

k u f a  a a  w ó d k ę
malowana o żelaznych obręczach,

m ł o c a m i *
piętrowa bez kieratu Claytona, mogąęa być 

łatwo naprawioną. , 
Interesowani zechcą się udać oso - iście 

iub listownie franco do Zarządu ekono­
micznego w P o rc h o w ie  poe„;a L b-  
to k  Z ło ty . 9379 2 - 2

S

C u d  ow nym
i misternym zapachem, trwałą skute­
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się n a sza
Woda Polska „Eau de Pologne",

Zakład chem iczno-kosm etyczny

M ARBACH  i LAN D AU
w B r o d a c h .

Skład we Lwowie w aptece Zyg- 
Ruckera; w Jarosławiu w apt. W isło­
ckiego ; w Złoczowie u Anny Rotli.

Plecionki po złr. 1-20, mniejsze 
flaszki j-w 05 cnt. 2262 24— 0

ulica Brajerowska i. 6.
S  p o k o i ,  p r z e d p o k o i k ,  w e r a n ­

d a ,  k n e n n i a  etc.
Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 39 (wchód 

również 7. ulicy Jagiellońskiej).
3  p o k o j e  z  k u c l i n i i !  w olicynash 

z oknami do ogrodu.
S k le p y , S k ła d y , W o zo w n ia .

Bliższej wiadomości udziela Admini­
stracja tejże realność (ulica Kazimierzo­
wska 1. 37). 2109 4—0

2fajdłuiej We Lwowie istniejący
U K Ł A D

fortepianów i pianin
pod firmą

JAHABALKO
przy a l. K a r o la  Ludw ika 1. 7 ,

poleca
na?!epsze instrumenta

z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich 
i zagranicznych, po cenach najprzystęp- 

uejszych ; 10-cio letnią gwarancją.
2317 e-e Julia Balko Mnssil.

około 200 morgów czarnoziemu w 
Obertynie o półtora kilometra od 
miasta, o 10 kilom, od stacji Kor- 
szów oddalony, w jednym kawałku, 
w dobrem położeniu, z dobremi bu­
dynkami gospodarczemi i mieszkal­
nym aomem o 7 pokojach jest z 
wolnej ręki do sprzedania.

JtTzy gruncie może pozostać 
13.500 złr. Zasiety ozime i jare 
odpowiedne.

Bliższa wiadomość u właścicela 
Stanisława Bursy w Kobowie 

Do rozparcelowania barazo od­
powiedni. 2359 2—3

winogrona
dojrzałe i słodkie, najświeżs go zbioru, 
także b rzo sk w in ie , ja b łk a  po złr, 
1-50, m e lo n y , ś liw k i i p om id o ry
po złr. 1-25, dostarcza w 5 kilowych ko­

szach franco do Kaznej stacji
E D .  B I T T I W G E R ,

2283 7—0 właściciel winnicy
'Werseketz (w połud. Węgrzech.)

N a jlep sze  i n a jta ń sz e  źró d ło

I <lla sprowadzania

kawy i herbaty
ETTUNGER & Comp., Hamburg.

R o z s y łk a  n r  a ły  św iat
poleca, jak wiadomo, towar najdelika­
tniejszego smaku, pocztą wolny od porta 
wra* z opakowaniem za pobraniem 
poeztowem lub za gotówkę w worecz­

kach 5  kllogramomyoh.
«aw a dla sług, dobrego smaku . . 315
Rio, del. m oena...................................3-45
Santoi wydatna, czysta . . . . .  3-75
Cuba, zielona, mocha, bryl.................4-15
Moka perł ifryk., prawdz. ognista t 25 
Domingo, wielce delik. łagodna . 4-
Campinsu najdel., wydatna . . . 4‘P0
Ceylon niebies. zielona, mocna . . 4-95
Jawa ziel., moena delik....................5‘—
Jawa złota, c-kstr. delik. łagodna . 5T5 
Portoriko, arom. mocna . . . . ' .  5‘25 
Kawa perł. wielce delik. zielona . 5-55 
Jawa wielkoziarn., wielce delik. . 5-95
Plantacyjna, arom. bryl......................6-20
Menado, superf. brunatn. . . . . .  6‘30 
Moka aral szlaehet. og ista . 7 20 
Grussthee, chińska, ff kilo . . . .  2'60 
Souchong, superf. kile . . . .  3 70 
Pecco-Souchong estraf. kilo . . 4-90
Melange cesar la k ilo ................  4 20
Ryż stołowy extraf. 5 kilo . . . .  140
Jamaica-rum la 4 l i t r y .................4 20
J7" awlor la 1 2 k i l o .................. 4T5
TL łagócf. słony/ >/* » • • • • t '65

Ś t S i T S } i w - , . * - ™ * .
franco.Szczogółowe cenniki gratis 

2069 19—SI

Skład fortepianów
i koncesjonow-na

'Szkoła muzyczna

LU D W IK A  MARKA
5 przeniesone zostały
d o  k a m i e n i c y  R y n e k  1. O ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1. Tześnia rozpoczynają sie kursa szkolne nauki gry na rtepianie 
w 3 oddziałach, to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Również kurs śpiewu solowego. 2221 30—0

H

z cztero letnią praktyką w jednym z pier­
wszorzędnych majątków, posiadający niż­
szy egzam in pań stw ow y s odszcz, 
gólnieniem , poszukuje posady od 1. 

stycznia 1886 r.
Zgłoszenia pod adresą: J . K .  poste 

restante Radłów. 2368 2— a

Gnmi i pęcherze lybie
prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3,najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3  i  i 5 ul 

N p rejs ln ośei dam skie tuzin p o  l ir .  2  „O , och ran iacze  o d  pom azau  (w formie 
pasków) sztuka p o  złr. 2 5 0 ,  wysyła pod dyskrecja za pobraniem „Gimmiwa en 
Agentie" * iex . M ote , Wiedeń, I. Kóllnerbofgasse Nr. 4, I. piętro. 2016 4 4 - ■

m
m
m
w

^  N a d z w y c z a j  w a ż n e  ^

ula PP. gospodarzy wiejskich.
S  B a l s a m  ID- J a -sie iis lr ie g ro ,

aptekarza  w B udzanow ie,
J  leczy w najkrótszym czasie wszystkie skaleczenia i rany chroniczne u zwie- 
W .  rząt domowych, a to : przy zarazie p y sk a , ra c ic . strącenia rogów , 

przebiciu, zatratach, grut ie, zagw ozdźeniu i sparzeniu, zapobiega 
^  ropieniu się rau , uchrania rany zwierząt od much i wylęganiu 
^  sie robactw a.

Z  niemniejszym skutkiem Balsam  en użyty być może we wszystkioh W  
jg fe zakładach szpitalnych do leczenia ran u ludzi. ^

Również polecenia godnym jest ten B a lsa m , j'ako środek demufek- j f e  
cyjny i jako przezerwatywa przeciw szerzeniu się chorób nagminnych (epide- W  
micznych) w każdym domu niezbędny.

Jedynie prawdziwy dostać można w  A p t e c e  w  B u d z a n o w i e  po 
m  cenie 1  z ł r ,  3 0  e n t ,  za flaszkę wraz ze sposobem użycia. 2337 5—5

Zimne i goi cice
S N I A D A Ń I  A

oraz 2073 48—0 
w yborne zaw sze świeże 

Piwo Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ot. Piwo Bawarskio Culmbaoh. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca 
H A N D E L  D E L IE A L E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorąższyzna.

S o e b e i  erschien 11. Anflage 
Die gesehwachte

urfanneskralt,
dereń Uraaehen und Heilung.

Dargestellt von l>r. Bisenz.
Preis 2 fi.

Zn haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

G e s c h l e c h t s - K r a n k h e i t e D
von 2014 54— 0

M E D .  D R .  B I S E N Z ,
Młtglied der medizin. Facultiit, 

W h n ,  btadt Gonr.agngnsse 7.
'(Rudolisplatz).

Vc>rznglich werden die scheinbar un- 
heilbaren Falle von gescliwaehter 

Manneskraft geheilt.
Auch wird durch Corres- 

pondenz behandelt nnd rerdtn Me 
dicamente besorgt. —  Dr. B ise m  
wurde dureń die Frnennung znm 
Universitats-Profesor h. ausgezeiehnet

K 8 1 K C 1 A  H  I N I  A

K. ŁUKASZEWICZA
“ e  L w o w ie ,

p l a c  M a r j  a o k i, H o t e l  Ż  o r ż a. 
utrzęmu;0 na składzie i poleca

Ks ążki do modutw/
dla każdego wieku i wszystkic-h BCmiów. 
oprawne w płótno, skórę, szagryn, uuałi- 
eik, metal, aksamit, rut; oawoli, szyld- 
kret, perłową konchę i kość słoniowa. 

Ceny umiarKowai.e.

j

STANISŁAW MWIADOlBLi
ukończywszy z wyszczególnieniem kon- 
serwatorjuni we Wiedniu, udziela nauki

liarmenji, kontrapunktu, nistorji mu­
zyki i ary fortepianowej

w koncesjonowanej szkole muzycznej Wgo 
Ludw ika M a rk a  (Rynek 9), u siebie; 

w domu, lub po za domem.
Zgłoszenia przyjmuje wyżwymieniony 

Instytut, oraz Stanisław Niewiadomski 
ulica Brajerowska 1. 6 parter na prawo, 
w godzinach od 11.—1. w południe i od
3 .-5 .  po południu. 2343 9—0

I

Jako pewną i korzystną lokację kapitału 
polecamy

4 1/ 2° /0 Listy Zastawne Banku krajów. 
5 ° /0 galie. Obligacje komunalne

posiadające gwarancje krajową 
kup -ieiny i snrzedaiemy po najlepszych 

warunkach

M E  l i i
Dom bankowy i kantor wymiany 

Polecenia z prowincji wykonujemy■! 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji! 
także za zaliczka. 2083 14—0

r:\'



DZIENNIK POLSKI.
 -------------------i-t-4u v t i r r r

P oszukuje się

we Lwowie
poleca ’ 2316 5—0

I Ł A . ' W 7 = q
pod nazwiskiem

„ s i m u s z ”
w e L w ow ie p i  lecana

1 kilo takiej k a w y ............................... 1\52
na prowincji 4s/4 k i l o ...........................7‘50
f r a u c o  do każdej stacji pocztowej w kraju.

włoskie bardzo słodkie duże jagody zł. 2'10 
B r z o s „ f f i n l e  włoskie . . . .  „ 2o0
G r n s ż k l  stołowe duże...................„ 2'20
J a b ł k a  r a j s k i e  smaczne . . ■ „ 1'30 

Rouśyfa w koszykach 5 kilogramowych 
wolne od porta i innych wydatków lla 
odbiorcy, codziennie świeży towar.

M. MAJONICA
T r y e s t  2082 4 - 7

szczepu w łoskiego, co dz i eń świeże do kuracji
poleca J /in flT  A D k 1 1  i B k 11[ ulica, lalicKa 1. 

HAEDEL J iiiJ flJ ilil D iilJ J J liD u  .til w e  L p 1 o w tc ,
łuskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam Ouwrotnu tiucztą

Z
P o sz u k u je  s i»5

a e e n t ó v ^
pod korzystnemi warunkami za wysoką 
prowizją lub stałem wynagrodzeniem. — 
Oferty uprasza się przesyłać pod adresem : 
Teodor Reiner, Hamburg. 2382 1—10

Najpize(inie>sze kuracyjne

t  egzaminem rządowym
Dosada z dn!en  1. paźdz!ernika b. r. do 

* " ' ' bbsadżerńii'
Zgło_. e..ia nadsyła*' do Zan. du dóbr 

w Nozarzcu' póezt_ Dyriow. 2370 2— 3

V. ysjła  codziennie z w łasnej w in ­
n icy . suriezo z M?zewn zerw a- 

I -śe  t i^jSpŁCHne,' jakofceż stołowe, 
w umyśinie"dd te^o pj^ktycznle urzą­
dzonych, lekiiiclt ko żadh 5 kilogr, 

: " ' i  (■
U r iK O O B O N iito ło w e  i  Ig. 30 et.

„ muszkatełowe klg. 40 et. 
franko do każdej stacji pocztowej 

austriackiej monarchji

Ludwik Reschofsky,
właścicie' winnic 

T o l o s r a  obok T o k a j u . 5
i —-----------------------  —----—------------------

Bogien  ̂ a prawdą,
powieść z ostatni sh czasów, w ydanie  
d r u g i e  przejrźfce i poprawione prze** 
ańtóra, (8vo 826; itr.) jest do nabycia z* 
1  *lr. 5 0  ent., pocztą opłatnie (należytośe 
zi przekazem) 1  złr. 0 5  ent. w Admini- 
sfc-iuji „Czasu“ w Krak- wie ! we wszyst- 
k iU  księgarniach. Główny skład w księ­
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie.

W i e l J c l u i y o A r
\  a J n o w s * ^  c h

fo b s ły ć  do s u k ^ ń
polecają

po n ą jn i i s k / e h  e ^ n a e h

w e  Ł w o  l e ,
u l i e - 'n a - i n r k a  1. 16. 

2341 2—6

ZfMMfi
- ■ ■ *> • - 

b lisko L w ow a i k o le i. okuIu >. 
m o rg ó w  rot pszen n y?1- f  ^ ob ry ch  

“ .200 m org ów  rzadk ich  1 0 0 -1 5 0  
lętnfeh  ta joW  d ę b o w y c h , ok a za ły  
zam ek , 2 fo lw a rk i gorzeh i,,’ , 8 m ły ­
n y , 5  kart ifeiii, $ysz.ii? pi ow an ia , 
d o  sp rzedan ia  z s  cę n ę  465.0* 0 złr .

W ia d o m o ś ć  pod  Z  Z .  46 5  poste 
restan te  Lwów 3381 2 - 6

Oiiwę mąszynuwą 
dla 

Lokomobi.,■ ■ > v r i\ i r
młocaró ręcznych, 

Tartaków, 
młynów parowych 

i wacfoych
i .  w o g ó le  do k a id  g o  .itnego 

użytku w  g o sp o d a rs tw ie

Smąrowldlo do osi 
żelaznych,

Siarczan miedzi
) I U ;• /.sffiłuo

(einy kamień)
tą, h u rtow n ie  je k o t e i  i c zę śc io w o  

po leca  2149 63 - 0  

po najtańszych cenach
S kła d  fa b r y c z n y  F a rb , L a k ie -  
rb m, liii ifalij-, K i-
mtmk G uanotryeh  i  Artykuł?*™* 
F r  " o a m ic z y c h  —  o ra z  h a n d el  

v - ■ n terfałóto

1 Uhl
we Lw ow ie

Rynek liczba 38 .

feslawskie
LuSzytecliŁO 4,5,6 i7Xilo

najstaranniej opakowane
codziennie świeże otrzymuje 

k rb*syła n a j t a n i e j
HANDEL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Nauczycieli prywatnych
nauczycielki polecić może 

Biuro wywiadowcze J. Pobliskiego, 
Lwów, ulica Karola Ludwina 1. 5.

I C C O S r O E i l E S T

najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marca Danua
pod „Koroną Węgierską1 przv ulicy Or­
miańskie,, gdzie można dostać iajlepszye’ i 
wszelkiegi rodzaju gorących i zinmych 

napojów oraz przekąsek.
S ą  t a k i e  w y b o r n ie  b i l a r d y .

Wprost z Ameryki południowej
od p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną 

■wyborną

T g A  ' W Ę
poleca pod godłem

„S Y R IU S Z 11
S K Ł A D  K A W Y  W E  L W O W I E

ARTURA KOŚCICK1EGO 
Chorąkczyzna, l. 22  na dole. 

Kosztuje we Lwowie
1 k it„ z lr .  1 50 i 160 .

N» pro incji 
4 s/4 kilo z l r .  2 1 0 , P 8  2U.

fra n co .  20r8 4—0

Co m iesiąca  J w i e i y  tra n sp o rt.

O+warcie ku.'.su wyższego padagogieznego
w  m o i m .

Zakładzie wychowawczo-naukowym
n a s t ą p i

ia 1. paźdz e i.ika br v.
Zapisywać* się można codziennie od godziny 2. do 4. po południu Rynek 1 .15.

2376 2 - t i

m

i
I I

Ponieważ dowiedzieliśmy się, iż pomimo przestrogi naszej z dnia 30. 
listopada 1883 roku, pewne osoby żerują się nieprawnie jako agenci naszego 
domu, to twraeami znowu uwagę na to, ie  tylko

p a r 3 L O * w l e

Henryk Baderie <L Co. w Wiedniu
są upoważnieni ofiarować C o g n a c  n a s z e j  m a r k i  i tylko wtedy obej- 

-myjemy porękę za prawdziwość towaru ' gdy wspomniani panowie pośredni- 
ezyli przy zadarciu interesu.

Korzystając ze sposobpośei dziękujemy P. T. odbiorcom naszym za 
I Zaufanie, jakiem nas tak hojnie zaszczycali i prosimy, ażeby nie < mawiali 

go nam i nadal. 2371 1—5

Blsęuit, Dnbooone A  Co.

Erven Lucas Bols,
urządzony od 1573 r„

których specjalności:

Ciiraęao - Anisette,

ces. Król. liw eranci nadworni, 
nider. liweranci nadworni 

A m s t e r d a m  ,

są  na składzie w pierwszorzędnych 
handlach krajowych.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y .
Znakomite powodzenie i  wziętość tego pudru, są najlepnzym dowodem 

jego nieporównane, iobroei. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi zcB*af wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy-,1 
lega do twarzy, nadaj i piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem j 
do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełka, mał pudru bisłego 60 ent., eałe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunete , małe pudełko po 
70 ent., większe złr. 1'20, z łabędzikiem złr. 1.60. ___________

W O D A  F I J O Ł K O W  A
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-bygieniezny .ostu odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy­
rodniczej lekarskiej w Krakowie. —  Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nad“r przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu ,£ i twarzy, bardzo 
dokładnie oe .yszeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —

Ct 6 en
W r t H a  l w n w o l / o  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapa-

l r o l m i c t a  przednią, —  flaiun po :nt. 15, 25, 50 tr.
W  OllijJ J k U lU ll s K c j  iprzedniejsza (potrijną) flakon po ent. 20, 40,

X T o w o  l u . r E s ^ d . s a o a n . j r

h a n d b j , h e r b a t y  iI
c h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j

EDMUNDA R IK D L A
we Lwowie, plac Marjacki l. 10

poleca zbioru majowego:
’ /j kilo Congo . . . . Nr i. zł. 1.60

Souehong czarna » 2. » 2 . -
n Souchong czarna T7 3. » 3 -
» Kasjow . . . . n 4. .  S r
n Melange de Lond. n 5. » *—
n Peceo . . . ' . n 6. .  3—
n Karawanowa . ‘ . n 7. .  f -

„ najprz. n 8. .  * ■ -
n Gumpow perłowa n 9. .  3 -
n przed. 10. .  4.—

Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotną pocztą, 
się nie liczy.

Opakowanie nie 
8182 9 - 0  i p

80, złr. 1-50, 2, 3 50 i 6
na wzór angielak:ch lasrainowa, 

róża
T ) r,T.4'i-|ry-|TT na wzor angielitrch i francuskich sporządzone, jaśmir 
A  “ l l t L U i y  fljołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, 

i i. p.. od 35 ent. do 3 złr. flakon. .

Wodę lewandową i  o iwieżania powietrza w pokojach, flakdĄi
po po ent. 50, 70, 90 i złr. l . ;.i».

Ocet toaletowy £ 
Ocet salonowy fla°k0nkadzenia,  

po 50 ent.

do płukariwt -u u-, flĄ otf

2007 20—r 1

J A N  i  d JS lA T O W T C Z
fa b ry k a  w e  L w o w ie , a lu a  K cp ern ik a  1. 3. 

sk lepy  w H sn e : u lica  H a lick a  iróg W a ło w e j, H ote l E u rop e jsk i 
i f i l ja  w KR.^ T O W lE  S u k ien n ice  1. 20.

Choroby syfllltyczne t skórne,
o w rzo d zen ia  " w a l e n i a  i osi le n ia  org an ó w  p łc io w y c n , 
igabne s k u tk i n a d u ż y c ia  m ło d o śc i i f p. , leczy gruntownie o 

ile możności szybko bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zarę­
czeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet k t , uporczywie 
trwające, leczy w stosunnowo krótkim czasie. ... .

S p e c ja lista  ch o ró b  sy fility czn y ch  i skórnych

T .
p r a k t . le k a r z  m e d y c y n y , c l  rurgtl 1  a k n s: e r ji , upoważniony 

dyplomem e. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O r d y n u je  ran o cii god zin y do . 2. v, lOludnie i  od  2. do ii. 

p o  p o łu d n iu  p rz y  u licy  W ałow ej l. 3, I . p ię tro .
Z nowodu separowanych czekału, tudzież separowanego Wr.hodu i ,vy- 

chodu pacjenci nie są^enowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny. ••• t
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny letarz w chorobach syfili- 1 

tycznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastóso- 
wywałera nj mi praktyce tylko te ińetody i środki lecznicze, które naj­
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze J 

' uznane zostały.
Tym sposobem osiągnąłem świfitne rezultaty, gdyż z moich przeszło 

16.000 chorych „w ciągu mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych,; 
i* dotąd ani jeden nie uległ tym ^trasznym spustoszeniom, jakie syfilis z po­

wodu zaniedbania, albo złego leezPnia w organizmie wyrządza. Rzecz natu- 
_ ralna, że w rachunek podanej szczęśliwie leczonych nie wliczyłem

tveb. którzy z powodu pozaplcczhych intryg, własnej lekkomyślności, lub
mej kuracji pozostawali.

tych > . .
z innych przyczyn, tylko chwilovł°

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia 
przyczynia, sie znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na nie- 

. i byt* miłe próby niezliczonej nłasy metod i środkow leczniczych nie nara­
żałem i nie- narażam, lecz tylito dotyczące zbadanie do tegoż powołanym 

“ zakładom, klinikom i t. p ., av wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy 
zapanowawszy raz szczęśliwie llad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno 
praktykującego lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem 
i czasem pacjentów dowolne s auują. 2309 3—0
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M  i o e ą r n i e  i - ę c z n ^ *
1 ' jakoteż 1

Kieratowe i oazowe o sile 2—8 koni, ,
tudzież s i e c z k a r n i e ,  ż a r n a ,  p ł u g i  i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  m a -
s z y n y  i n a r z ę d z i a  dostarezają w jak najlepszym gatun^p

i jak najtaniej

A.TIE-1. i  S p ó łfc a
fa b ry k a  m u sz y f i ,narzędzi ro ln iczych  lejarn ia  kelaza

w  B h Pm i h  . - l i  pod Pragą czeską.
K a ta lo g i g ra tis . 2247 5—d)[

L. 2539.

O b v  i e i K e z c n i r ,
2378 2 -

Ominą miasta Drohobycza przeprowadzi w dniach 6., 7. 
i 8. października 1885 r. ll ytację na wydzierżawienie swojej 
propinacji gorzelnianej wraz z nakładem gminnym od gorsjątki 
na lat trzy a to od i. stycznia 1886 do ostatniego grudnia 18S8.

Ceny wywoławcze za prawo propinafoji 33.353 złr., zaś ta 
nakład gminny 16.667 złr. Zakład wymaga się w wysokości 
10%  pen wywoławczych, zaś kaucję w kwocie równającej się 
ówierórocznej cenie dzierżawy.

Warunki licytacji są wyłożone w tutejszym urzędzie gmin­
nym do przejrzenia.

Od Zwierzchności gminnej.
W Drohobyczu dnia 7. września 1885 roku.

" B ł a ż o - w e l s i .

*

BANDAŻE ELCKTRO-MFDYCZNł
Wynalezione orzez b r a c i M A R I E , lekarzy, zamieszkałych w Paryżu, na 
ulicy de 1’Arbre sec. H, zabrewetowane na lat 1-5, leczą wszelkiego gatunEu 
rupfury i kiły. Bandaże te rupturowe, znane ao obecnej chw ili, miały z? 
cel podtrzymywać. > ruptur, doktorzy zaś M A R IE  rozwiązali trudne zadani* 
podtrzymywania i zarazem leczenia tego kalectwa za pomocą R a n d a żó w  
e le k tro  - m iid y c z n y c h , które ścieśniają i wzmacniają nerwv bez 
wstrząśnienia i bclu i l"~zą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. —  Cena 
pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 franków.

Sposób użycia dołącza się zwykle.
W e Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu ortopedy­

cznego p. Rudolfa Manna i apteki K. Mikolaseha. 2327 2—0

M S I M W N R t i R t m i t i f t N
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mmmęmm m mmmmmmmmmm mm
Premjowane na wystawach światowych:

I w  L o n d y n i e  1 8 6 7 ,  w  P a r y ż u  1 8 0 7 ,  
, w  W i e d n i u  1 8 7 3 ,  w  P a r y ż u  1 8 7 8 .

£ o a r f c e p i s t x a . 3 7  k l © .  i r o / t p
dla Wiednia i dla pro%vincji

koncertowe, salonowe : krótkie
jak również p i a n i n a  z fabryki na caiy świat znanej firmy eksDortowej G o ^ t f r ,  
( J r a m e r ,  W i l b .  M a y e r  w e  W ie d i ,  ,u, po 380, 400, 450, 500,55C !00, 650 złr.

Fortepiany innych firm 280—350 złr. 2037 20— 30

Ctavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v. A, Thierfelder, Wien, VII. B. rggasse 17.
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C. k. up] 'zywil. nadworna fabryka powozów

8 C H U S T A L A  i Spółki
-w USTeaaelsd.orf_
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zaopatrzyła swój dkład w e Lw ow ie, p r z y  u licy  K a ro la  L udw ika  l. 5, j ^1 
w najnowsze powozy, jako to : bryczk- faetony, 1 arety, neou,' ‘ł‘łs“ landarfinifw 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy t. p.,

——f--------,  1 1    1 — ------------ rpri-------------------
Wyd*wc“, i redżktO’* ^nalny: J ó z e f  Laskownicki .

eoupees“ , landauery 
p., po ile możności,!

niziklch ct .-c h .
Zs rząd magazynu przyjmuje także“ wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy do iazdy f wozem lub konno i wykonywa! ta- 
kowe sumiennie i

Od r o k u  1 8 4 5  is tn ie ją c a 1,  z a p r o to k o ło w a n a , n a  k ilk u  trysti
w a e l: p rem jow a n a

O l a s e r - ; ,  S c t i n f t -
Litliografie- nni Mascliineu-Diainaiiteu-Falirilc

von

Josef Legrady’s Nachf., vorm. Josef Legrauy,
Hermann Rosenberg

tT k o  w e W ie d n ia , IN Alserstrasse nr. 12, 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
oprawnyeh każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada- 
i.om  hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma­
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie­
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe itp Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą­

danie przesyła się fra n c o . 2564 6—6 
Wreszcie polecali) mój skład brylantów, rantów i kamieni szlifowanych.

m ~  M a t e r j e  n a  a b i o r y
damskie i męskie

tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu
3.10 metrów ( za r̂‘ ® z dobrej wemy owczej ;

i „ „ 8 —  „ „ „ lepdzej wełny owczej;
iorlan i » » 1 0 ' -  ,  „ „ delikatnej wełn; owczej;
jenen garnitur y  ̂̂ |2'40 „ „ „ całk. delikatnej wełny owczej.

Peruwieny z wełny bardzo delikatnej w najmodniejszych ko­
lorach, najświeższa1 nowość na ubrania daniskie sukienne metr po 
z łr . 2  2 0  i z łr r  2*40.

Czarne pajmerstun-tidcot, czysta wełna, owcza na pajaftytjj 
zimowe damskie metr po 4  z łr. Baje na płaszcze damskie od 
dęszczu I sukr

Pledy pOłftPisiia ^nka po 4, 5, 8 i 19 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzutki, suuiuty, płaszcze od deszczu, typ e, baje, oommis, 
kam^arny, szewioty, trykoty, snkna damskie i Bilardowe, peruwieny, 
doskingi, poleca:
Handel założony JAN STIKAR0FSKY w toku 1866. (

S ł l Ł ł a d :  f a b r . y o z n y  w  B e r n i e .
Wzory franco. Karty z wzorami dla. pp. krawców niefrank0n 

wane. Za pooraniem poęztrwem z g^rą złr. 10 franco
Posiadam ciągły skłau wartości przeszło 150.000 złr. i nat> * 

i ralni 3 zostaje mi ..przy moim światowym interesie wiele rpVżtek dł -4 
gości 1— 5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych rs- 
SZtek wzorów nie można przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach hicb| 
wkrótce nie pozostało i jest to OSZUStwem, jeżeli firmy donoszą o 

I wzorach reszto*., są więc to wzory z całycn szruk sukna a nie j| ‘ 
resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

Resztki niezdatne przemieniam albo zwraoan pieniądze. /  
Korespondencje przyjmują się w języka niemieckim, węgiel 

skim czeskim, polskim włoskim i francuskim. 2284 4—24

Z  D r u k a r n i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o “  p o d  z a r z ą d e m a n a  M i 11i g  i .


